Nr. 214. 


Czwartek, 18 Września 1890. 


Wychodzi codziennie o gdzie 5 po potu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Admi- 
nistracyi uliea Czarnieekiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty. 


Telefonu redakcyi nr. 88. 


Zaproszenie do przedpłaty, 


OOO OOO OP 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
słkką wynosi za czwarte ćwierórocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc Ani w miejse ń 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ćwierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
cztą 4 Zł. 45 et.; za miesiąc paździer- 
nikw miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu pro- 
simy o wczesne nadsyłanie prenu- 
meraty, 

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego" zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień po cenie aniśżonej, 

Prenumeratorowie Gazety Lwow. 
skiej mogą otrzymywać warszawski tygodnik 
iilustrowany Echo muzyczne, teatralne i ar- 
tystyczne, wraz z dwu-tygodniowym dodatkiem 


nut, po następującej ocnic: 
miesięcznie 62 at. 
We Lwowie: kwartalnie „ 86 et, 
aaa " 92 ct., 
Na prowincyi : kwartalnie 2 zł. 76 et. 


jaka 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
stałego nauczyciela, Jana Obrę bskiego, 
w Dylęgowej, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Zagórzu. 


Prenumerata z przesyłką Pogztowa wynosi rocznie 16 a) połroGznie 8 zł., 
. W miejscu rocznie iż zł, 


nie 4 zł, miesięcznie l zł. 35 
3 zł., miesięcznie 1 zł. 


kwartal- 
półrocznie 6 zł., kwarialnid 


Przewodnik paukowy i literacki, dodataz miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 


czerwca lub od 


1 lipca do końca grudnia; ćwieróroczni i miesięczni +8 dopłatą pierwsi 75 et., 


drudzy 


|| 30 et — Przewodnik prenumerowany osobna kosztuje 4 zł. 


| 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkornzowa po 6 centów od miejsca 1 wier- 
828. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie sgencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agenzya pana Adama, Rue des Bt. 
Peres 81. 


W czasie od 3 do 10 września b. r. 
stwierdzono z chorób zaraźliwych zwierzę 
cych: 

Zarazę pyskową i racicową: 
w Dworcach (pow. brzeżański); w Szezutko- 
wie, Cieszanowie (pow. cieszanowski); Du- 
bicach (pow. chrzanowski) ; Czołhanach, Stru- 
tynie niżnym (pow. doliniański) ; Kniażpolu, 
Polanie, Tarnowie (pow. dobromilski); Ga- 
jach wyżnych (pow. drohobyeki); Klim- 
kówce, Męcinie wielkiej (pow. gorlicki); | 
Bereście (pow. grybowski); Chocimierzu (p. 
horodeński); Krogolcu (pow. husiatyński); 
Sliwkach (pow. kałuski); Widełkach, Trze- 
buściu (pow. kolbuszowski); Peczeniżynie, 
Sopowie (pow. kołomyjski); Kochanowie ad 
Kleszczów (pow. krakowski); Myszowej (pow. 
krośnieński); Jabłonkach, Krywem ad Cisna, 
Strubowiskach, Dołżycy, Łopience, Łupkowie, 
Kołanicach , Bermichowej dolnej , Salinee, 
Bukowicach, Tyśkowej, Radziejowej (pow. 
liski) ; Górkach ad Krzemienica (pow. mie- 
lecki); Leśnicy, Ludzimierzu, Chochołowie, 
Zaskalem, Białym Dunajcu, Zubsuchem (pow. 
nowotarski) ; Pogorzeliskach (pow. rawski); 
Jezierzanach (pow. rohatyński); Horożanie 
wielkiej (pow. rudecki); Racławówce, Wyso- 
kiej (pow. rzeszowski) ; Bełchówce, Tucho- 
rzu ad Kostarowce (pow. sanockij; Błudni- 
kach (pow. stanisławowski) ; Dziurowie, No- 
wosielicach (pow. śniatyński); Orawczyku, 
Hutarze, Kalnem, Oporcu, Chaszczowaniu, 
Tarnawce, Brygidau, Zawadowie, Zulinie, 
Siemiginowie, Nieżuchowie, Faliszn (pow. 
stryjski); Klikowie, Grabówce ad Tarnów 
(pow. tarnowski); "Kluboweu, Horyhladach 
(puw. tłumacki);  IInyłej, Butle (pow. tur- 
czański); Lachowieach podróżnych, Lacho- 
wiecach zarzecznych, Żyrawie (pow. żyda- 
czowski); Lesie, Rycerce górnej, Głuchaczce 
ad Przyborów (pow. Żywiecki). 

Nosaciznę u koni: w Pruchniku 


(pow. jarosławski) ; Budzanowie (pow. trem- 
bowelski), 


Zarazę wąglikową w Mielnicy (p. 
borszczowąki) ; Michałówce (pow. jarosław- 
ski); Grabowej, Ohładowie, Busku (powiat 
a peck; Nuśmiecu (pow. sokalski); Ła- 
nach (pow. stanisławowski). 

Różę wąglikową: w Brzeczówce, 
Qdemęcie, Toni (pow. dąbrowski). 

Wściekliznę: w Zagórzu (powiat 
chrzanowski); Zawidowicach, Rodatyczach 
(pow gródecki); Lwowie — REŻŻIEDABE EPS NEACZÓ jedi cy | wwa sj wn o | lwowski). 


W powyższym czasie wygasły : 

Zaraza pyskowa i racicowa: 
w Zawalu (pow. borszczowski); Pisarach (p. 
chrzanowski); Blechnarce, Leszczynach (pow. 
gorlicki); Rozstajnem (pow. jasielski); Ka- 
mionce wielkiej, Turce (pow. kołomyjski); 
Połżyczkach (pow. limanowski); Wańkowej 
(pow. liski); Rabie wyżnej (pow. myślenicki); 
Przeroślu (pow. nadwórniański); Piątkowej, 
Wirchomli wielkiej (pow. nowosądecki) ; Bia- 
łej wodzie, Pieniążkowicach, Załucznem, 
Jaworkach, Czarnej wodzie (pow. e 


| ski); Stobiernej, Pustkowie (pow. ropczycki); 


Annabergu, Stenawie niżnej, Synowódzku 
niżnem (pow. stryjski); Holeszowie (pow. 
żydaczowski); Gołuszkowie ad Strzyszowa, 
Pewelu wielkim, Zyweu (pow. żywiecki). 

Zaraza wąglikowa: w Krówni- 
kach (pow. przemyski). 

Żaraza płucna w Ujsołach (pow. 
żywiecki). 

Róża wąglikowa: 
dąbrowski). 

Z c. k. Namiestnietwa, 


w Swarzowie (p. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 17 września. 


W Hiszpanii zbliża się termin, w 
którym po raz pierwszy odbędą się 
wyhory na podstawie nowej ustawy, 
wprowadzającej wybory powszechne. 
Ustawa rzeczona przyszła do skutku, 
jak wiadomo, z inicyatywy gabinetu 
liberalnego, ale nie tylko z woli same- 
go stronnictwa liberalnego, lecz oraz 
przy pomocy, jakkolwiek biernej, stron- 
nietwa konserwatywnego. Stronnictwo 
to w chwili, gdy p. Sagasta obejmo- 
wał gabinet, zobowiązało się nie wy- 
stępować przeciw reformom; jakoż przez 
cały czas robót IE liberalne- 
go, konserwatyści nie czynili trudno- 
ści. Ostatnią reformę, glosowanie po- 
wszechne, uważano w obozie konser- 
watywnym za konieczność; za tę cenę 


spodziewano się okupić spokój w kra- 
ju, a po części odwrócić prądy, sprze- 
czne z interesem monarchii. W istocie 
też powiodło się to o tyle, że podko- 
pane już stanowisko gabinetu liberal- 
nego zostało tak wzmocnione, iż p. 
Sagasta był w stanie pokonać wichrze- 
nia i nakazać szacunek władzom legal- 
nym. Tymczasem jednak wybuchły roz- 
dwojenia w łonie obozu liberalnego, a 
równocześnie z temi objawami uznał 
gabinet liberalny, że zadanie jego skoń- 
czone. 

W owej chwili, skonsolidowane 
już stronnictwo konserwatywne gotowe 
było objąć spuściznę. Główny przewód- 
ca, p. Oanovas del Castillo utworzył 
gabinet, a w programie swoim zaznaczył 
wyraźnie, że zdobyczy w kierunku de- 
mokratycznym, przyznanych legalnie, 
nie myśli rząd konserwatywny uszczu- 
plać. Przyrzeczeń tych nie tylko dotrzy- 
mał nowy gabinet, ale owszem pono- 
wnie, bardzo niedawno w mowie poli- 
tycznej w Vitoryi, oświadczył znowu 

Canovas otwarcie, że zdecydowany 
jest to wszystko, co zastał, uszanować 
i dalej rozwijać. Wybory więc pierw- 
sze według systemu głosowania po- 
wszechnego, odbędą się pod kierun- 
kismi gabinetu konsy wływnego, czy 
jednak wypadna pomyślnie dia strongia- 
etwa ministeryalnego, nie podobna prze- 
widzieć. 

Pominąć by można kilka objawów, 
nieprzychylnych członkom gabinetu, po- 
nieważ objawy te miały charakter zbyt 
lokalny. Donioślejsze znaczenie ma wia- 
domość, że p. Sagasta postanowił w kam- 
panii przedwyborczej wystąpić przeciw 
prezesowi gabinetu, jakkolwiek trudno 
zrozumieć, na jakich motywach oprze 
opozycyę, zwłaszcza gdy się przypomni, 
że składając władzę w ręce królowej 
regentki, sam wskazywał jako następcę 
p. Canovas del Castillo. 


LINOSKOCZKA 
POWIEŚĆ 


Wincenty hr. oś. 


MPa 


XIX. 
(Ciąg dalszy.) 


W salonie pani Mar 
AIJR, ze SWĄ wysoce 
oma miną, dnia t 
M o*niedbale: ego zagadnęła 


— (o kuzynek robisz dziś 

cn Pójdę Spać... Nie a oka 

— Taak? A więc nie możesz nam to. 
warzyszyć do teatru? 

— Pa...nie idą do te—atru? — ząpy. 
tałem, w odpowiedzi = 

— Do te—atru... — odparła pani Ma- 
rya, spuszczając OCZJ. 

= A — mruknąłem 

— Każ więc już zaprzęgać — dodała 
matrona. 

Wstałem, by zmienić wierzchnie 
ubranie, a one też poszły uzupełnić swoje 
toalety. 

W chwilę później, gdy zaintrygowany 
tem wszystkiem, powróciłem na pierwsze 
pietro, nadzwyczajne zastałem zjawiska. 

Pani Tadeuszowa i pani Marya ubrane | 


nie wierząc oczom. Matrona, w ZN SZEW + tony, dan WF LEE o REEE czar- 
nym burnusie, zakwefioną była w koronki, 
jęk na maskaradę, a hrabina w rotundzie, 
tórej u niej nigdy nie widziałem, i w dzi- 
wnym kapeluszu, zachodzącym na oczy, Wy- 
glądała przebraną. Obie zauważyły moje osłu- 
ienie, bo z trudnością same, mimo drama- 
tyczności swych oblicz, stłumiły uśmiechy. 

— Więc jedziemy do „Małego tea- 
tru“? — zapytałem. 

Do „Małego“! 

W kilka minut później siedzieliśmy we 
troje w landarze, od której lokaj zamykając 
za mną drzwiczki, zapytał: 

— Dokąd? 

— Do cyrku! — rozkazała hrabina. 

Słabo mi się zrobiło. 

Więc wiedziały, wiedziały wszystko. To 
dobrze! Ale poco tam jechały? Przez chwilę 
myślałem, czyby nie można jeszcze wysko- 
czyć z powozu, albo udać omdlenie. Przecież 
nie jechały do cyrku... dla... Ale nie było 
sposobu wybrnięcia. Trzeba było [aire bonne 
mine Q MAUVUTS jeu. 


— A więc — zagadnąłem , zwracając 
się do hrabiny — już wie pani? 
wszystko! za wiele!! Ale 


j uż Wiem! 
ak uzynek mogłeś? — tał 
w złość... R ky 


— A — zawołałem — to pani wiesz 
więcej odemnie. 

Powóz zatrzymał się przed peristylem 
cyrku. Obie kobiety sa puścili, A i szybko 
zmierzały do wnętrza hipodromu. 

Wszystko zawczasu i dobrze obmyślały. 
Mieliśmy lożę zaraz na prawo od wejścia, 
a więc naprzeciw czerwonej portyery, prowa- 


wpadając 


już, czekały tylko na mnie. Przystanąłem, | dzącej do stajen. 


Pomięszany, usiadłem, kryjąc się za 
panią Maryę, która doprawdy. była nie do 
poznania, nie mówiąc już o jej ciotce. 

Hrabina wyjęła afisz i rozwinąwszy go, 
a Spojrzawszy na arenę, wskazała palcem na 
Słowa, wypisane dużemi literami, a brzmiące: 

„Słynne jeu de la rose, wykona Melle 
Nora Tèb wraz z panem Jampaon*. 

— To teraz będzie! — szepnęła. 

— Teraz? — zapytała matrona. 

— Zaraz! — jęknąłem. 

Obie kobiety wydobyły lornetki i nie 
patrząc na arenę, na której Delvoder produ- 
kował swych dziesięć nowych rysaków, skie- 
rowały je w stronę wyjścia do stajen. 

Potoczyłem za niemi oczami. Tam 
w długiej szparze, jaką tworzyły dwie poło- 
wy draperyi, w chwilach, w których ją rozsu- 
wali dżokeje, zdawało mi się, że widzę Norę 
i Jerzego. 

Pani Tadeuszowa, której tylko Środek 
twarzy był widzialnym, składający się z drga- 
jących ust i świecących. oczu, zagadnęła cicho 
siostrzenicę : 

— To może to te ogiery... 
dziesięć, 


. jest ich.... 


Gwałtu! one wszystko wiedzą | — 
mruknąłem w duszy. 

Pani Marya Skała głową tylko i niby 
zainteresowana produkcyą Delvodera, zapy- 
tała mnie: 

— Co to za konie? 

— Kare ogiery | 

— Ale jaka rasa? 

— Rysaki! — jęknąłem znowu. 

Obie wytrzeszczyły oczy na rumaki. 
Teraz już je interesowały. 

— Czy kuzyn wiesz, skąd te konie? — 
zapytała mnie cicho hrabina. 


— Nie, ale naturalnie.... z Rossyi. 

— Jerzy je kupił! 

— Hm! — mruknąłem i poprawiłem 
się zaraz — to być nie może... 

Pani Marya spojrzała mi sok z wy- 
razem, posądzającym mnie o udawanie głu- 
piego. 

Wtem Delvoder trzasnął z bata i ogiery, 
jak jeden, wybiegły z areny. 

Dalej mi wszystko tańezyło przed ocza- 
mi, jak w obłędzie. Wszakże trzecią noc nie 
spałem. 

Wśród grzmotu oklasków wpadli na 
arenę Nora i Jampson. Uwijali się po niej 
długo. Nora stojąc na koniu podawała jeźdź- 
cowi różę, której tenże jednak uchwycić nie 
mógł, bo ile razy po nią sięgnął, to baletniea 
zeskakiwała z konia, to się na nim kładła, 
to wstawala, to zawisała na linach wiszą- 
cych w powietrzu, to, jak motyl fruwała, na 
swych skrzydłach, przeszytych brylantami. 
A tam na tle portyery w głębi rysowała się 
postać Jerzego, który pochłaniał oczami ba- 
letnicę i sądził, że go nikt nie widzi. 

Pamiętam mało z tej długiej „feeryi*, 
ale pamiętam, iż w chwili, gdy elektryczne 
Światło oświecało wciąż unikającą dłoni 
jeżdźca, Norę, to mi ta zrobiła czarodziejskie 
wrażenie, a błyszczała cała, jak robaczek 
świętojański, to tu, to tam. 


I w tej chwili właśnie, 
do mnie pani Marya i szepnęła : 
— Wiesz pan zapewne, że ta hecarka 
pose c la vertu ? 
— Sły. .sza...łem. 


— Nie przyjmuje galanteryi, choćby na- 
szyjnika pereł aryjskich. 
— Mówiono...mi..., 


nachyliła się 


Z drugiej wszakże strony, o ile są- 
dzić można z głosów prasy o przygo- 
towaniach do walki wyborczej, to w 
stronnietwie liberalnem nie będzie tej 
jednomyślności, jaka panowała krótko 
po zapowiedzianych przez Sagastę re- 
formach. Co zaś do stronnictwa, któ- 
remu przewodniczą pp. Castelar, Salme- 
ron i inni demokraci a po części wy- 
znawcy zasad republikańskich, prawdo- 
podobnie nie wiele potrafi ono zaszkodzić 
konserwatystom. Do Hiszpanii doszła 
już pewnie wiadomość o epizodzie, który 
zaszedł w Paryżu, zokazyi uczty, którą 
dali republikańscy korespondenci Hisz- 
panii, Portugalii i Włoch, kolegom pa- 
ryskim. Na pewne objawy sympatyi 
dla zbratania plemion romańskich pod 
przewodnictwem Francyi republikań- 
skiej, zauważył p. Pelletan, że jakkol- 
wiek narody te są bratniemi plemio- 
nami, to jednak każdy musi pilnować 
własnego kraju ; Francya zaś, choćby 
z poszanowania dla tych narodów, nie 
może interweniować u państw sąsie- 
dnich co do formy ich rządu. Roztropna 
ta rezerwa nie pozostanie bez wpływu 
uśmierząjącego na gorących agitatorów 
w Hiszpanii. Frakcya skrajna zatem nie 
będzie groźną konserwatystom, stron- 
nictwo zaś liberalne jest dotychczas 
przynajmniej nieskonsolidowane. 


SPRAWY MONARCHII 


(Rada państwa. — Sejm czeski. — Budżet 
węgierski). 


Według krążących w dziennikach po- 
głosek, ma być Rada państwa zwołaną dnia 
18 listopada. 

Termin zwołania Sejmu czeskiego nie 
jest jeszcze oznaczony. Pierwotnie mówiono, 
iż zwołanie nastąpi d. 25 bm. Dziś donoszą 
z Pragi, iż sesy=>-sejmowa odbędzie s'ą.nóż- 
niai, gdyż zaiówno Namiestnietwo, jak Wy- 
-zat krajowy wskutek katastrofy powodzi 
zasypane są robotami, tak, iż cały szereg 
przygotowanych przedłożeń nie mógł być 
wykończonym. W skutek powodzi muszą być 
także jeszcze niektóre przedłożenia dla Sej- 
mu opracowane. Uważają przeto nawet za 
rzecz możliwą, że Sejm czeski, jak to w la- 
tach poprzednich często się zdarzało, zbie- 
rze się dopiero w połowie grudnia i obra- 
dować będzie po Nowym Roku. W każ- 
dym zaś razie przed połową października 
nie rozpoczną się posiedzenia Sejmu. W .e- 
bec tego zapewne i akcya ugodowa na Sej- 
mie nie będzie się mogła szybko naprzód 
posuwać, Dziś Politik wyraźnie oświadcza, 
iż staroczescy posłowie, jeżelinie otrzymają 
koncesyi w sprawie czeskiego języka urzę- 
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dowego, głosować będą stanowczo przeciw 
ugodzie. 

Prezes gabinetu węgierskiego, hr. Sza- 
pary, udaje się, jak donoszą z Pesztu, dnia 
20 b. m. do Wiednia, aby przedłożyć Najj. 
Panu do tymczasowej sankcyi cały projekt 
preliminarza budżetowego na rok 1891. Bu- 
dżet zamyka się bez niedoboru. 


Manewry wojskowe na Wołyniu. 


Dnia 14 b. m. odbyła się pod Równem 
na zakończenie manewrów, wielka parada 
wojsk armii wołyńskiej i lubelskiej. Znaj- 
dowało się w szyku: 194 batalionów, 80 
szwadronów, 60 setni, 80 bateryj, 468 dział, 
82 generałów, 4.096 sztabowych i wyższych 
oficerów, 120.705 szeregowców tudzież 22.451 
koni w szeregu i 3.555 artyleryjskich. Car 
konno, a carowa z wielką księżniczką Ksenią 
w karecie, otoczeni świetnym orszakiem, 
objeżdżali wojska. Car witał każdy oddział 
wojska z osobna. Parada skończyła się o 
godz. 3 po południu. Carstwo tego dnia o 
godz. 5 odjechali do Spały. 

O wycieczce carstwa do Poczajowa tak 
donosi depesza urzędowa z Równa: Dnia 13 
b. m. ich cesarskie moście i ich wysokoście 
nawiedzili Ławrę Poczajowską. Droga przy- 
strojona była kwiatami i łukami tryumfalne- 
mi. Włościanie ofiarowali chleb i sól. Obej- 
rzawszy klasztor i ucałowawszy świętości, 
carstwo spożyli śniadanie u przełożonego 
klasztoru, przyczem usługiwali starsi zakon- 
nicy. 

Ciekawą korespondencyę z Petersburga 
otrzymał dziennik paryski Soleil. Korespon- 
dent, będący widocznie gorącym rossyjskim 
patryotą, wywody swe i sprawozdanie podaje 
p. t: „Prawda o manewrach rossyjskich*. 
Co do faktycznej strony korespondencji, t. j. 
opisu manewrów — to nie zawiera ona nie 
tak dalece nowego. Ciekawszemi są wywody 
korespondencyi co do znaczenia manewrów. 
Sprawozdawca kładzie wielki przycisk na tę 
zwłaszcza okoliczność. że tym razem chodzi 
tu o rzeczywisty obraz wojny — o wypróbo- 
wanie nowego systemu prowadzenia jej po 
stronie rossyjskiej. Korespondent zauważa, 
że gdy manewry pod Narwą były pó prostu 
igraszką, wojenną „fantazyą* — pod Równem 
taktycy rossyjscy okazali, jakby się zacho- 
wała armia rosojjska w razie sprawdzenia 
się przewidzianych możliwości, 4. j. zacze- 
pienia Rossyi przez skombinowane armie 
Austryi i Niemiee. Korespondent dodaje, że 
w takim razie, przez pierwszych dni kilka 
Rossya zadowolniłaby się postawą odporną, 
a prawdziwa walka zawrzałaby dopiero poza 
liniami Niemna, Wisły i Bugu. Punktami 
koncentracyjnemi dla armii północy, środka 
i południa byłyby: Wilno, Brześć litewski 
i Równo lub Łuck. 

Nowoje Wremia, ogłaszając wyłuszezony 
przez oficerów sztabowych pogląd na mane- 
wry pod Równem, dodaje: „Zważywszy, że 
zebrane tam wojska wykonały już długi prze- 
marsz z Królestwa Polskiego i kraju połu- 
dniowo-zachodniego, przekonać się łatwo, że 
manewry obecne mogą dać wiele pożyte- 
cznych wskazówek, nie tylko armii wojującej, 


lecz także oddziałom transportowym, sani- 
tarnym i t. p.“ 

Dzienniki wiedeńskie, prawie wszystkie, 
omawiają dziś znaczenie manewrów rossyj- 
skich na Wołyniu, i zaznaczają, że głównym 
celem ich było, dać generałom rossyjskim 
sposobność do ćwiczenia w kierowaniu wiel- 
kich mas wojska. Dla tego to właśnie przed 
manewrami odbył się trzydniowy marsz 
wielkich korpusów, i dla tego tak wielką 
wagę przywiązywano do pokonywania „prze- 
szkód ruchu“, tudzież wszelkich tych ezyn- 
ników, które mogłyby utrudniać komunika- 
cyę wzajemną wojsk między sobą, ich roz- 
kwaterowanie i zaopatrzenie. Jeśli nato- 
miast — piszą dzienniki wiedeńskie — w pi- 
smach rossyjskich znajdujemy przeróżne dra- 
styczne uwagi o tendencyi manewrów, a 
mianowicie w tym duchu, jakoby te mane- 
wry kiedyś na prawdziwem tle z krwi i że- 
laza skopiowane być miały, to uwagi te mo- 
żna przyjąć z równą obojętnością, jak i do- 
niesienie, że generał Dragomirów właśnie 
wobec jednego z dziennikarzy stanowczo 
takiej tendencyi tych manewrów zaprzeczył. 
Car Aleksander III sam niedawno zaznaczył, 
że armia jego ma misyę pokojową i obron- 
ną — i nikt w Europie nie widzi w mane- 
wrach ani strategicznej demonstraeyi, ani, 
tem mniej, jakiejś politycznej zaczepki. 

Tylko jedna Neue Presse — jak to Polit. 
Corr. wyraźnie podnosi — upatruje w ma- 
newrach wołyńskich ni mniej ni więcej jak 
generalną próbę pierwszego aktu wojny au- 
styacko-rossyjskiej. Zdaniem tego dziennika, 
zaprzeczenie generała Dragomirowa, zawiera 
poprostu nieprawdę. Trójkąt twierdz: Dubno, 
Łuck, Równo, wewnątrz którego manewry 
się odbywały, miano już od dłuższego czasu 
z pospiechem obwarowywać, a w twierdzach 
samych nagromadzić olbrzymie zapasy. Szcze- 
gólnie Równo jest nader cennym punktem 
strategicznym, a nacierająca z Galicyi armia 
musiałaby się przedewszystkiem starać o wzię- 
cie Równa. Manewry dzisiejsze miały właśnie 
na celu ćwiczenie wojska w obronie warownego 
trójkąta Dubno, Łuck, Równo, i praktycznie 
przekonać się o rozmaitych fazach, przez jakie 
oblężenie przechodzić by mogło. Neue freie 
Presse wskazuje także na ogromną masę po- 
wołanego wojska, w sile 150.000 żołnierza 
i ezyni wreszcie taką uwagę: „Całkiem na 
seryo powątpiewać. można, czyby Austrya 
lub Niemcy zdołały w prowincyach swoich, 
graniczących z Rossyą, nagromadzić taką 
masę wojska, baz ściągania sił z inszych 
części kraju. Manewry pod Równem odbyte 
wykazały tedy, że Rossyi- wcale jej sąsiedzi 
zachodni nie zagrażają, ale przeciwnie, oni 
właśnie mają wszelkie powody mieć się w 
obec niej na baczności.“ 


Cesarz Wilhelm w Wrocławiu. 


Jak w znanym foaście, wzniesionym 
przed tygodniem na bankiecie w Greven- 
stein, tak też i na bankiecie, danym w Wro- 
cławiu na cześć cesarza Wilhelma i jego 
małżonki przez stany prowincyi szląskiej, 
dotknął młody monarcha kwestyi socyalnej. 
Przeciw „żywiołom przewrotu“ wezwał ce- 
garz wszystkich obywateli, bez względu, do 


O | 


Tu hrabina uśmiechnęła się szyderczo 


i boleśnie. 
— Ale Jerzy ma pomysły d'un hóros 


— Proszę kuzynka być jutro u mnie 
o dziewiątej rano. 


Nie radziły mnie się już, tylko rozkazy- | tej 


de roman... Nie przyjęłaby riwiery, ale | wały pomoc w obmyśłanem działaniu. 


przyjęła te skrzydła, na których błyszczą 
des vrais diamants. 

Słuchałem zdumiony, a ona szeptała. 

— Te skrzydła, to pomysł Jerzego... 
robili je w Wiedniu, a tu naszywali bry- 
lantami.... caa coutè piętnaście tysięcy; ale, 
ale co najsławniejsze ! to to, iż ta hecarka 
niby nie wie, que ce sont des diamants ha! 
ha! — zaśmiała się nerwowo i urwała. 

W chwili, gdy Nora wybiegała z are- 
ny wśród kaskad oklasków i huraganu krzy- 
ków, obie kobiety wzburzone, zarumienione, 
trzęsące się powstały i zmierzyły ku wyj- 
ściu. 

Odetchnąłem i szedłem za niemi. W 
tem już przy samych drzwiach, odwróciła 
się pani Marya i stanęła. Był to właśnie 
moment, w którym Nora stała na środku hi- 
podromu i dziękowała, za niekończącą się 
owacją. 

Hrabina wzrokiem zmierzyła baletnieę. 
Jakiś dziwny wyraz przebiegł po jej rozu- 
mianem obliczu i stała, zdawało by się, ol- 
śnioną tak długo, póki nie zniknęła Nora. 
Wreszcie ruszając szepnęła głosem, w któ- 
rym drgał płacz złości: Elle est bien jolie. 

W chwilkę, siedzieliśmy w _ karecie. 
Nikt nie przerywał grobowego milezenia. 
Obie ważyły coś i czułem, zbierającą się w 
ich sercach i głowach straszliwą burzę, jak 
to bywają te, które długo napełniają powie- 
trze i gromadzą się, a to wiatr je rozpędza, 
to słońce przemoże. 

Ani słówka żadna ze siebie nie wydo- 
była, tylko pani Marya odezwała się do 
mnie już w chwili, gdy kareta wjeżdżała w 
bramę. 


Ale co one zamierzały ? 


XX, 


Na drugi dzień rano, przynajmniej wy- 
spany, zjawiłem się u pani Maryi i zastałem 
ja już na mnie czekającą. Była wypoczęta, 
ale mimo to gorączkowo, jak poprzedniego 
dnia, zaraz odezwała się do mnie: 

— Nie powiem kuzynkowi, co robić 
będziemy, bojąc się, byś mi nie odmówił 
swej pomocy. 

— Pani! Jeślibym nią nie mógł ei 
służyć, t0... 

— O! nie! — podchwyciła — niczego 
nie żądam, czego bym zrobić nie potrafiła, 
ale są okoliczności, w których kobieta wy- 
stępująca sama, robi Śmieszne, a doznaje 
przykrego wrażenia. Ale już dziewiąta... 
jedźmy! Jerzy spi jeszcze ? 

— Zapewne! Nie widziałaś go od 
balu ? 

— Nie! , 

Te ostatnie słowa wymieniliśmy już 
schodząc do karety, która czekała w bramie. 
Za nami szedł lokaj i niósł ciężką na oko 
i dość dużą szkatułkę, wyglądającą na 
skrzynkę, służącą do przechowywania koszto- 
wności. Tę położył na siedzeniu przed nami 
i miał już zamiar wsiąść na kozioł, gdy 
hrabina rozkazała : 

— Pojadę sama! zostań! — zwróciła 
się do mnie i dodała — najlepiej jak naj- 
mniej ludzi wtajemniczać.... w te brudy. 

Zagłębiła się w pówozie i zaczęła. 


— Uradziłyśmy, iż jedyną deską zba- 
wienia jest wyrwanie Jerzego z pod wpływu 
kobiety. Ciotka jeździła do policyi, są- 
dząc, że możliwem będzie za jakąkolwiek 
cenę uzyskać eksmisyę tej... hecarki. Ja 
szukałam protekcyi prezesa widowisk, który 
był dobrym znajomym mego męża.... Wszyst- 
ko na nic! Prezes bardzo trafnie mi powie- 
dział Que voulez vous comtesse! c'est Vópoque 
du règne saltimbangues. A więc cała na- 
dzieja, jeśli uzyskam od pana Delvodera, czy 
tak ? 

— Tak! 

By opuścił natychmiast Warszawę ! 
Więc jedziemy do niego? 

Do niego! Wiem, że o tej godzinie 
znajduje się w swej kancelaryi.... to ma być 
bardzo grzeczny człowiek un gentilhomme 
ha! ha! W dziwnej żyjemy epoce. Jadę 
więc, by układać się z panem Delvoderem i 
wypłacić mu, co zechce, Za... 

— Ależ pani! On może żądać grubej 
sumy... 

— Chyba nie zażąda mojej fortuny! A 
ja muszę się pozbyć tej hecarki.... muszę 
odzyskać mój zbawienny wpływ nad Je- 
rzym... On musi być jutro po słowie ze 
Stefą.... 

—- Jutro? 

— Więc pojutrze! ach, potąd nie zasnę 
spokojnie... — odparła z dziwną u kobiety 
energią, z zastraszającym spokojem, dowo- 
dzącym silnej i obliczonej woli. 

Milezałem, myśląc gwałtownem tem- 
pem. Wszakże nie narażając się Jerzemu, 
mogłem pomódz tej kobiecie, mogłem jej 
ulżyć, oszczędzić przykrości i może wyzysku, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


jakiego należą stronnictwa i jaką wyznają 
religię. Toast cesarski brzmi: 

„Zarówno, jak w dobie powszechnego 
chwycenia za broń (przeciw Napoleonowi I.) 
prowincya ta była pierwszą, która poszła za 
wezwaniem ś. p. pradziada mego, aby przy- 
wrócić niepodległość krajowi, tak też na 
polu wewnętrznem Szląsk był tą właśnie 
prowincyą, która pierwsza uczyniła kroki, 
aby pójść za mojemi myślami, zdążającemi 
do dobra ludności robotniczej. W chwalebnej 
rywalizacyi idą tutaj kościół i świeccy ręka 
w rękę, aby podnieść pomyślność klas ubo- 
gich i utrzymać w porządku życie prowin- 
cyi. Mężowie, jak książę Pszczyński i książę 
biskup Kopp dali z siebie dobry przykład, 
który też nie pozostał bez skutku. 

„To też tym panom, jako też wielu in- 
nym w tej prowincji, którzy poszli za owym 
dobrym przykładem, oświadczam moje po- 
dziękowanie królewskie, dołączając życzenie, 
aby za danym tej prowincyi dobrym przy- 
kładem, szły wszystkie części państwa, bez 
różnicy stronnictw i wyznań, iżby obywa- 
tele nasi ocknęli się nareszcie ze snu, w 
którym tak długo się lubowali, i aby zwał- 
czanie żywiołów wywrotu nie pozostawiali 
wyłącznie państwu i jęgo organom, ale też 
sami przykładali ręki do tego dzieła. 

„Jestem przekonany, że jeśli prowineya 
wytrwa na dotychczasowej drodze, to uie- 
tylko jej, ale też całemu państwu mojemu 
powiedzie się przywrócić cześć dla kościoła, 
poszanowanie dla ustaw, tudzież bezwarun- 
kowe posłuszeństwo dla korony i jej repre- 
zentantów. Wznoszę mój kielich i piję na 
zdrowie i pomyślność prowincyi mojej, Szlą- 
ska. Niech żyje! niech żyje! niech żyje! * 

Dzienniki niemieckie, omawiając po- 
wyższy toast, wysnuwają z niego wniosek, 
że cesarz usilnie starać się będzie o popra- 
wienie losu robotników, ale z całą energią i 
siłą wystąpi przeciw nadużyciom. Nawet u- 
miarkowane pisma socyalne ostrzegają, ażeby 
z tym stanem rzeczy się liczyć, i nie robić 
czezych demonstracyj. 

Na bankiet w Lignicy otrzymał także 
zaproszenie p. Łącki z Posadowa, ponieważ 
atoli jest obłożnie chorym, przeto zaszezy- 
tnych zaproszeń tych przyjąć nie mógł. 

Cesarz odznaczył wysokiemi orderami: 
biskupa Koppa, członka Izby panów, hr. 
Frankenberga, posła Kardorffa i kanonika 
wrocławskiego, Kalpera. 

Po rozstaniu się z Najj. Monarchą au- 
stryackim, cesarz Wilhelm odwiedzi sędzi- 
wego marszałka Moltke'go, świadcząc mu 
ten zaszczyt w 90-tą rocznicę urodzin, która 
przypada w dniu 26 października. 


Z Berlina. 


(Manewry niemieckie w Szleswiku, — Flota nie- 
miecka. — Z obozu socyalistycznego). 


Zdając sprawę z przebiegu wielkich 
manewrów w Szleswik-Holsztynie, sprawo- 
zdawca jednego z pierwszorzędnych organów 
prasy niemieckiej streszcza osiągnięte rezul- 
taty w następujących uwagach : 

„Proch bezdymny wytrzymał na ma- 
newrach próbę, okazawszy się pod wielu 
względami bardzo praktycznym. Dowódca, 
zaopatrzony w dobrą perspektywę, może te- 
raz bez przeszkody widzieć znaczną część 
pola walki. Przy ataku łatwo oznaczyć chwilę, 
w której kolumny uderzyć mogą na dosta- 
tecznie ogniem artyleryi wstrząśniętego prze- 
ciwnika. Przy obronie łatwo można odgadnąć 
zamiary przeciwnika i zarządzić odpowie- 
dnie przeciw-środki. Broniącemu się proch 
bezdymny większe przynosi korzyści; może 
on teraz, jeżeli teren temu nie przeszkadza, 
wyraźniej niż dawniej poznać chwiłę, w któ- 
rej atakujący podprowadza na linię posiłki, 
rezerwy Swoje porusza i koncentruje siły do 
rozstrzygającego ataku. Proch bezdymny sta- 
nowczo ułatwia kierowanie ogniem. Pozwala 
też dokładniej ocenić skutek, sprawiony wła- 
snym ogniem. Kawalerya, z powodu nievd- 
powiedniego dla jej akeyi terenu, często 
wcale czynną być nie mogła; przekonano się 
przecież, że lanca bynajmniej nie przeszka- 
dza kawalerzyście w szybkich ruchach. Jazda 
nauczyła się już zręcznie robić lancami; od- 
zywały się mimo to głosy, zalecające jej 
skrócenie“. 

Ze względu na ukończone w tych dniach 
manewry floty niemieckiej, nie od rzeczy bę- 
dzie zaznaczyć, że flota ta liczy obecnie 12 
wielkich pancerników, 15 mniejszych pan- 
cerników, 8 korwet pancernych, 10 korwet, 
4 krzyżowe, 8 łodzie kanonierskie, 7 sta- 
tków aviso, 10 statków szkolnych i 9 sta- 
tków różnych kategoryj, ogółem 78 statków 
wojennych, uzbrojonych w 533 dział. Załogi 
liczą 17.868 marynarzy i żołnierzy, należą- 
cych do batalionów piechoty morskiej. Nad- 
mienić należy, że powyższym wykazem nie 
są objęte łodzie torpedowe, których „Nieme 
posiadają dwadzieścia kilka różnej wielkości. 

Posłowie socyalistyczni urządzają obe- 
cnie ankietę o położeniu robotnika w po- 
szczególnych gałęziach rzemieślniczych i prze- 
mysłowych. Materyał w ten sposób zebrany 


A. 


A 


- zdrowiała wkrótce szpital o 


ma być użyty jako wskazówka dla dalszego 
postępowania stronnictwa socyalno- demokra- 
tycznego. Poseł Bebel urządził już na wła- 
sną rękę taką ankietę o położeniu czeladni- 
ków i robotników piekarskich w Niemczech. 


RZN NZ Z OZE E NWA WRO YOCOZROZKŚ 


Po rewolucyi w Tessynie. 


Przedwczorajsze relacye telegraficzne 
donoszą, że znane już jest orzeczenie Rady 
związkowej w sprawie zażalenia liberalnego 
stronnictwa w kantonie tessyńskim co do 
życzeń przez stronnictwo to wyrażonych. We- 
dług konstytucyi tessyńskiej z dnia 20 li- 
stopada 1875 r., skoro 7000 obywateli zażąda 
rewizyi konstytucyi, musi się odbyć głoso- 
wanie ludowe czyli powszechne w przeciągu 
jednego miesiąca. Otóż w dniu 8 sierpnia 
wnieśli liberalni do rzadu podanie z żąda- 
niem rewizyi konstytucyi, podpisane przez 
10.000 obywateli. Rząd konserwatywny od- 
powiedział na to, że musi najpierw zbadać, 
czy podpisani na podaniu znajdują się rze- 
czywiście w posiadaniu praw obywatelskich 
i „honoru“. Z powodu, iż rząd związkowy obo- 
wiązany jest czuwać nad rękojmią konstytu- 
cyi kantonalnej, udali się liberalni w dniu 
1 września z zażaleniem do Berna. Rząd 
związkowy uznał, że upieranie się rządu 
kantonalnego przy rewizyi czyli badaniu 
podpisów, nie jest ani konstytucyą, ani in- 
nemi ustawami przepisane. Rząd kantonalny 
ma jedynie czuwać, ażali co najmniej 7000 
podpisów jest uwierzytelnionych przez pra- 
zesów gmin. Załatwienie takiej czynności 
kancelaryjnej wymaga zaledwie dni kilku. 
Skoro 7000 podpisów się znajduje, musi 
odbyć się głosowanie ludowe w ciągu jednego 
miesiąca. Powody te skłoniły Radę związku 
do zaaprobowania rekursu stronnictwa libe- 
ralnego jednogłośnie. Obecnie, formalność 
kancelaryjną przedsięwziąć ma komisarz 
związkowy i następnie zarządzić głosowanie. 

Donoszą dalej, że komisarz związkowy 
naznaczył termin głosowania ludowego nad 
rewizyą konstytueyi na dzień 5 października, 
Zawiadamia on równocześnie Radę związ- 
kową, że Respini został uwolniony, że spo- 
kój panuje wszędzie, a zbiegowiska uzbrojo. 
nych nie powtórzyły się więcej. W kantonie 
nifżawno zrewoliowanym obiega pogłoska, 
że człowiek, który był sprawcą śmierci Ros- 
siego, radcy państwowego, zbiegł do Włoch. 
Gdyby pogłoska się sprawdziła, to z powodu, 
że szłoby tutaj o zbrodnię polityczną, nie 
mogłaby Szwajcarya uzyskać wydania zbro- 
dniarza od władz włoskich. 


KRONIKA 


Lwów, 17 września. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły rz. kat. ko- 
mitetowi parafialnemu w Obertynie, w powiecie 
horodeńskim, na budowę kościoła, zapomogi 
w kwocie 200 zł. 


— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, wyjechał wczoraj po południu, po- 
plągiem kuryerskim, do Wiednia. 


— Wydział krajowy na ostatniefa 
swem posiedzeniu, po przeprowadzonej lustra- 
cyi gospodarstwa Rady powiatowej grybowskiej, 
uchwalił wyrazić prezydyum Wydziału powia- 
towego w Grybowie i temuż Wydziałowi, uzna- 
nie i podziękowanie za wzorowe prowadzenie 
urzędu, 


— W Czytelni naukowej (Rynek 43) 
rozpocznie się szereg odczytów dziś, we środę, 
o godzinie 7 wieczorem. Po zagajeniu przez 
prezesa Towarzystwa, odczyta p. Andrzej Nie- 


mojewski, z Warszawy, swoje najnowsze u- 
twory. 


= 


robnica Samobójstwo. Marya Adamska, za- 
t ołczatycz, powiatu bóbreckiego i 
am zamieszkała, licząca lat 30 j 
stanu wolne 

g0, przebywszy przed trzema miesi i 
j ; 3 esiącami w tu- 
jpm głównym szpitalu ciężką operacyę, od- 
gto jej bowiem lewą nogę, e ik o. 
puścić gł c: 
gąc się z kalectwem oswoić, ak RENEE 
gdaj z okna w szpitalu z drugiego piętra „A 

bruk podwórza i zabiła się na miejscu, 
- Zapiski policyjne. Skradziono; 
dwie poduszki, dwie pary bucików damskich i 
jedną parę męskich, wart. 20 zł., wełnianą 
chustkę jasno-bronzową, wart. 10 zł., zarzutkę 
meską blado-bronzową i takie spodnie w żółte 
paski, wart, 12. — Zgubiono: dnia 2 b. m. 
na ulicy Chorążczyzny czarny pugilaresik z kwo- 
tą 110 zł., które stanowiły własność sierót, 
wraz z paszportem na broń, na imię p. Wła- 
dysława Panenki. — Znaleziono zastawni- 
czą kartę banku kredytowego Z dnia 17 stycz- 


nia b. r. L 1475 na pierścionek, za 2 zł. za- 


stawiony. 

— Zobserwatorynm c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 17 września 1820 
roka, godzina 12 w południe. Barometr stoi 


w mierze, 


8 


W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 16, do godziny 12 w południe 
dnia 17 września 1890 r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku półnoeno-wschodni, co do siły sła- 
by (1:0), niebo lekko zachmurzone, powietrze 
wilgotne (78 pre. wilgctuości względnej), opadu 
nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
+1017C, najwyższa —|-15'0*C wezoraj po po- 
łudniu, najniższa --4-800 w nocy. 

Cała doba była pogodna; dziś rano była 
mgła i rosa. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Islandyi ; zwyżka 775 do 770 
mm. w północnej Szwecyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Sycylii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 771 mm. 


Rrognoza na dobę następną, od godziny 
12 w południe dnia 17, do godziny 12 w połu- 
dnie dnia 18 września b. r.: Wiatr będzie co do 
kierunku wschodni, co do siły słaby (1—2), 
srednia temperatura doby podniesie się do 
--14:070, niebo będzie prawie czyste, względna 
wilgotność powietrza zmniejszy się do 75 pre.; 
opadu nie będzie. Pogoda. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Rzeszowie, z miasta 
Rzeszowa, rozpisany został na dzień 23 paź- 
dziernika b. r., Wybór ten odbędzie się w myśl 
$. 25 ordynacyi wyborczej powiatowej przez 
Radę gminną w Rzeszowie. 


— Towarzystwo „Rodzina“ w Ko- 
łomyi, odbędzie w niedzielę, dnia 21 b. m, 
nadzwyczajne walne zgromadzenie w sali obrad 
tamtejszej Rady miejskiej, o godzinie 3 po po- 
łudniu, na które wszystkich swych członków i 
przyjaciół zaprasza. 


— Jubileusz. W sobotę, w warszaw- 
skim Instytucie weterynaryjnym obchodzono pół- 
wiekową rocznieę istnienia tejże szkoły. Akt 
ten połączono z otwarciem nowago roka szkal- 
nego w tym zakładzie. Po przemówieniu dyre- 
ktora Czułowskiego, obecni zwiedzili wszystkie 
oddziały i laboratorya instytu. Na r. b. zapisało 
się 38 studentów. 


- Dwa samobójstwa. Z Warszawy 
donoszą dnia 18 b. m.: Dzisiejszej nocy w par- 
ku łazienkowskim, na ławce, zastrzeliło się je- 
dnocześnie dwóch młodzieńców: Karol Brajbisz, 
21 lat liczący, jedyny syn właściciela domu 
przy ul. Wierzbowej, i Adam Jan Strauss, lat 
22, syn jubiłera, posiadającego do niedawna je- 
den z większych magazynów przy Senatorskiej, 
Koło zwłok znaleziono następujące wyjaśnienia ; 
na bilecie wizytowym „Karol Brajbisz*: „Oświad- 
czam, iż z własnej woli palę sobie w łeb*. 
Na drugiej kartee zwykłego papieru: „Oświad- 
czam, iż sąm dobrowolnie z rewolweru pozba- 
wiłem się życią. Adam Jan Strauss*, Obydwie 
kartki pisane są atramentem, co dowodzi, iż 
z góry były przygotowane; nadto znaleziono 
przy nich list, w którym samobójcy oświadcza- 
ją, iż „sprawa honorowa“ zmusza ich do wspól- 
nej Śmierci. 


— Kronika podróży. P. Stefan Szolo 
Rogoziński odkrył na wyspie Fernando Po trzy 
nieznane dotąd jeziorą, oraz źródło wody gorą- 
cej, która własnościami swemi przypomina 
„SZprudel* karlsbadzki. Obecnie p. Rogoziński, 
jak donosi Kaliszanin, zajęty jest wypracowa- 
niem dokładnej mapy tej wyspy. Prócz tego, 
w imieniu londyńskiego towarzystwa geogra- 
ficznego, p. Rogoziński stawia pomnik dla po- 
dróżnika Ryszarda Lander, zmarłego na Fer- 
nando-Po w r. 1841. 


— Fundacya. Zmarła przed kilku mie- 
siącami w Rzymie $. p. Józefa z Malinowskich 
Komarnicka, przeznaczyła 15.000 rub. na na- 
grody dla polskich kompozytorów. Testatorka 
pragnie, aby co trzy lata z procentów od 
15.000 rubli wynagradzano w odpowiednim 
stosunku trzy najlepsze muzyczne kompozycje, 
jakie w trzyletnim okresie wyszły z druku i 
publicznie były wykonane. Do nagród mogą się 
kwalifikować wszelkie oryginalne utwory: ope- 
ry, symfonie, pieśni i t. p., byleby kompozytor 
był pochodzenia polskiego i wyznania chrze- 
ściańskiego. Egzekutorem testamentu, jak do- 
nosi Kuryer Warszawski, został zamianowany 
zięć zmarłej, p. Ludwik Bolechowski, 


— Wyludnienie Europy. Ekonomista 
francuski Lefoy-Beaullieu zastanawia się w Jour- 
nal des Débats nad stosunkami wyludnienia 
Europy a szczególniej Framcyi, Opierając się 
na wykazach statystycznych, które wykonali 
Foville i Block, dowodzi znakomity ekonomista, 
że Francya coraz bardziej się wyludnia. Ilość 
narodzin. we Francyi w bieżącem stuleciu, tak 
względnie, jak i bezwzględnie biorąc, jest co- 
raz mniejsza, Z początkiem tego stulecia wy- 
nosiła 328 na tysiąc, obecnie wynosi tylko 
R34 na tysiąc. A dzieje się to nie tylko we 
Francji, ale w innych krajach europejskich, 
aczkolwiek w mniejszym stopniu. We Włoszech 
spadła cyfra z 38.3 na tysiąc, na 36-9, w Pru- 
siech z 391 na 36:3, w Hołandyi z 35'9 na 
35:1, w Szwajearyi z 356 na 3825, w Belgii 
z 81'4 na 305, w Anglii z 35:5 na 387, w 
Austro-Węgrzech najmniej się zmniejszył ten 
stosunek, bo z 374 zeszedł na 37:2. Przyczy- 
ny tego wyludniania się Europy upatruje p. 
Leroy-Beaullieu w zdemokratyzowaniu się na- 


Gazets Lwowska” s dnia 18 września 1890. 


szych czasów. Im bardziej dąży jednostka do 
zrównania się z innemi, im bardziej pragnie 
pozyskać ideały demokratycznego społeczeństwa, 
t. j- majątek i zaszczyty, im bardziej domaga 
się życia wygodnego, bez trosk; im bardziej go- 
ni za użyciem, nawet nadużyciem, tem mniej 
miejsca w jej piersi na ideały rodzinnego ży- 
cia, pełnego abnegacyi, poświęcenia się dla o- 
gniska domowego. Ztąd coraz mniej zawiera się 
małżeństw, ztąd coraz mniejsza troska o dzia- 
twę, a coraz większa o własną wygodę i przy- 
jemność. Skoro ożeniwszy się, nie mógłbym żyć 
na równi z tym i tamtym — mówi sobie dziś 
niejeden — wolę się nie żenić, Skoro miałbym 
wyrzec się rrzyjemności i zbytków życia, któ- 
rych dziś używam, wołę zostać bezżennym. 
Wiara, poczucie obowiązku rodzinnego gasną, 
bo demokratyzm stworzywszy zasadę : bądź sil- 
ny, bogaty, pełen zaszczytów zarówno jak dru- 
gi, stłumił ducha poświęcenia, złamał porywy 
serca, aby nie przeszkadzało egoizmowi rozu- 
mu, wyrosłego z demokratycznego ducha czasu. 
Ten egoizm rozumu wiedzie do zezwierzęcenia 
i depopulacyi Europy, a pomaga mu system 
militaryzmu. Takie są myśli p. Leroy-Beaullieu. 


— Kara śmierci. Dnia 22 sierpnia b. r. 
umarł w Grecyi niejaki Fotis; losy jego mogą 
być nauką dla bezwzględnych zwolenników ka- 
ry Śmierci. Spojrzmy o 80 lat wstecz. W Chal- 


cis, na ulicy znaleziono trupa, który padł ofiarą 


morderstwa. Nóż wszakże, którym zbrodnia zo- 
stała wykonaną, złoczyńca zostawił w piersi 
zabitego, a śledztwo wykazało, że właścicielem 
noża był ogrodnik Fotis. Aresztują go, a twier- 
dzenie, że nóż został mu skradziony, uważają 
jako czczą wymówkę. Przypadek zrządził, że 
inne poszlaki zwróciły się także przeciw Foti- 
sowi i ogrodnik został skazany na karę Śmier- 
ci. Ówezesny król grecki Otton, był bardzo su- 
rowy dla morderców i oznaczono już dzień i 
godzinę, w której głowa skazańca miał paść 
pod toporem kata. Wszakże na kilka dni przed 
terminem stracenia zgłosił się do króla katoli- 
cki wikaryusz Z wyspy Thera, z prośbą o uła- 
skawienie ogrodnika. Król z początku opierał 
się, ale nareszcie wzruszony rozpaczą błagają- 
cego kapłana, zmienił karę śmierci na doży- 
wotnie więzienie. We dwa lata później wybu- 
chła owa rewolucya, która króla Ottona pózba 
wiła tronu. Pomiędzy uwolnionymi więźniami 
przez rewolucyę znajdował się także Fotis, i 
dopiero po kilku latach, w r. 1865, wikaryusz 
z Thery wyjaśnił w piśmie Aleteja, dla czego 
prosił króla o ułaskawienie Fotisa. Oto na kil- 
ka dni przed terminem stracenia przyszedł do 
kapłana człowiek z objawieniem, że ma ciężką 
winę na sercu. U spowiedzi wyznał, że on 
spełnił morderstwo, za które Fotis został ska- 
zany. Wtedy wikaryusz postanowił wszystko 
uczynić, aby uratować niewinnie zasądzonego. 
„Miałem — opowiada — trudne stanowisko 
w obec króla bez poświęcenia tajemnicy spo- 
wiedzi, ale gotów byłem ostatecznie popełnić 
tę zbrodnię w obec obowiązku kapłańskiego, 
aby tylko uratować życie skazanego.* Fotis u- 
marł jako człowiek zamożny i zażywał po- 
wszechnego poważania. Pisma greckie przedru- 
kowały teraz list wikaryusza z Thery z roku 
1865, aby uczcić pamięć zmarłego, któremu za 
życia najcięższa stała się krzywda. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


— Kraków, 16 września. (Uśńrócenie 


emigracyi do Ameryki. — Studyum rolnicze 
w Umiwersytecie Jagiellońskim a seminarya 
nauczycielskie męskie. — Reforma podatku 


akcyzowego. — Rozwój Zj: dnoczonego Towa- 
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych). 

(h) Pouczające cyfry wyszły na jaw w 
znanym emigracyjnym procesie wadowickim. 
Komendy wojskowe wykazały poważne szeregi 
takich wychodźeców, którzy za pomocą wychodź- 
twa do Ameryki uchylali się od ciężącej na 
nich powinności służby wojskowej. By temu 
ubytkowi sił armii zapobiedz, by w ogóle mieć 
zawsze jasny pogląd na sprawę emigracji i Ra 
działałność w tej mierze władz, zarządził JE. 
P. Namiestnik, by władze eo miesiąc przedkła- 
dały raporta o przytrzymaniu t. z. nielegal- 
nych wychodźców, 0 powodach przytrzymania 
i o ustawowem z nimi postąpieniu. Do tego 
rodzaju wychodźeów należą właśnie ci, na któ- 
rych cięży powinność służby wojskowej, a któ- 
rzy bez paszportu z kraju emigrują. Najle- 
pszym dowodem skuteczności wspomnionego 
rozporządzenia względem tych uchylających się 
od służby wojskowej wychodźców jest fakt, iż 
liczba przytrzymanych takich właśnie zbiegów 
zmniejsza się bezustannie i statecznie z mie- 
siąca na miesiąc. 

W Krakowie, takim wymownym dowodem 
są ogłaszane przez dyrekcyę policyi daty o 
przytrzymanych wychodźcach wojskowych, oraz 
rozprawy sądowe, jakie się przeciwko nim to- 
czą o zbrodnię z S$. 8 i 47 ustawy wojsko- 
wej z dnia 11 kwietnia 1889 r. Wykazy poli- 
cyjne stwierdzają, że w kraju tacy wychodźcy 


pojawiają się sporadycznie, a przeważnie idą 
jeszcze z Węgier wychodźcy, na których cięży 
powinność wojskowa. Północne, pograniczne ko- 
mitaty Węgier dostarczają najliezniejszego kon- 
tyngentu tego rodzaju wychodźców, Równoległe 
więc działanie władz węgierskich byłoby bar- 
dzo pożądane w interesie armii. 

Sąd tutejszy zazwyczaj postępuje w ten 
sposób, że tego rodzaju zbiegów wojskowych 
nie tylko karze aresztem, ale i grzywną. W 
ostatnich czasach procesa te coraz są rzadsze ; 
ostatni toczył się w ubiegłym tygodniu prze- 
ciw Izraelowi Hirschowi, Baronowi ze Stani- 
gsławowa i Abrahamowi Bazarowi z Iwanówki 
ad Skałat, o uchylenie się od obowiązków słu- 
żby wojskowej przy użyciu podstępnych zabie- 
gów. Obaj skazani zostali i wymierzoną im 
została kara po 7 dni aresztu i 10zł. grzywny. 

Dzienniki podniosły znaczenie dla na- 
szego kraju Studyum rolniczego, jakie ze zbli- 
żającym się rokiem szkolnym zostanie otwarte 
przy Uniwersytecie Jagiellońskim. Podniosły 
mianowicie znaczenie Studyum dla większej 
własności, ale nie wykazały tego, iż ono będzie 
mieć żywotną doniosłość i dla naszego ludu 
wiejskiego, za pośrednictwem nauczycielstwa 
wiejskiego, A wzgląd to może równie ważny, 
jak pierwszy. To połączenie dwu tak ważnych 
względów potęguje znaczenie Studyum. 

Fundator, który nie chce, aby nazwisko 
jego było wymienione, bo działa zawsze tyłko 
dla dobra sprawy, a nigdy dla rozgłosu, ofia- 
rował 2000 zł. na Studyum, z tem zastrzeże- 
niem, że korzystać z nauki będą także ucznio- 
wie seminaryum nauczycielskiego męskiego i to 
zarówno w dziedzinie teoretycznej, jak prakty- 
cznej, naturałnie w zakresie dla nich odpowie- 
dnim i potrzebnym. Senat zastrzeżenie przyjął, 
przyjęły je także naczelne władze w Wiedniu. 
Dziś więc już napisać można, iż % nauki rol- 
nietwa korzystać będą także przyszli nauczy- 
ciele, i że w ten sposób w bliskim już czasie 
stanie się zadość potrzebie, której wielkiego 
praktycznego znaczenia bliżej uzasadniać nie 
potrzeba, a której społeczeństwo masze doma- 
gało się przed niedawnym czasem. 

W jakiej formie i w jaki sposób nauka 
rolnictwa udzielaną będzie w Studyum dla kan- 
dydatów nauczycielskich, donosić będę stopnio- 
wo, w miarę posiuwania się sprawy naprzód. 
Ale już dziś można zaznaczyć, %e po wpro- 
wadzeniu jej do Studyum, będzie meżna pomy- 
śleć o przeszczepieniu jej do szkoły ludowej, o 
tem. by nauczyciel dzivi wiejskie uczył rol- 
nsalga w przystępnej dua nich formie i teore“ 
tysznie i praktycznie — #* sam mógł być wzo- 


jrem, pod względem gospodarowania dla wło- 


ścian. Jest to rzecz przyszłości, ale możliwa; że 
potrzebne, że niezbędne jest pouczanie ludu od 
dziecka, o tym warsztacie, na którym pracuje 
i który go żywi, stopniowe wpajanie w niego 
wiadomości potrzebnych przygotowawczych, to 
jest pewnik utarty. Ziścić go można tą drogą. 
W Krakowie przyszły na porządek dzienny 
pierwsze kroki w sprawie reformy akcyzy. 
Sprawa to ważna i dla innych miast zamknię- 
tych, więc poświęcę jej słów kilka, Jak wia- 
domo, przy obradach nad przedłożeniem rządo- 
wem 0 reformie podatku akcyzowego w Wiedniu 
i jego przedmieściach, uchwaliła Izba poselska 
d. 27 marca b. r. rezolucyę, wzywającą Rząd, 
aby iw innych zamkniętych miastach Monarchii 
przedsięwziął reformę podatku akcyzowego z 
możliwem uwzględnieniem miejscowych stosun- 
ków gospodarczych i finansowych spraw gmin- 
nych odnośnych miast, i spiesznie przedłożył 
projekta ustaw. Z tego powodu tutejsza powia- 
towa dyrekcya skarbu zażądała od prezydyum 
miasta: 1) planu miasta Krakowa i okolicy 
najbliższej, w którymby widoczny był bieg te- 
raźniejszej linii akcyzowej, granice przyległych 
gmin, ich domy, najbliższe teraźniejszej linii 
akcyzowej, tudzież długość tej ostatniej w kilo- 
metrach; 2) zdania w sprawie stosunków go- 
spodarezych i finansowych tak miasta w ogóle, 
jakoteż gminy, a dla ocenienia doniosłości re- 
formy i wpływu jej na dochody z dodatków 
gminnych, pobieranych z podatkiem liniowym, 
nadmieniła dyrekcya skarbu, że zamiarem Rządu 
jest ograniczyć pobór akcyzy, podobnie jak w 
Wiedniu, od wina, moszczu winnego i owoco- 
wego, winogron, piwa, bydła i trzody, mięsa, 
drobiu, zwierzyny, dzikiego ptactwa, ryb i sko- 
rupiaków — uwolnić zaś od akcyzy wszelkie 
inne, w taryfie teraźniejszej zamieszezone wiktu- 
ały iinne potrzeby, jak: ocet, miód, ryż, mąkę, 
chleb, zboże, karmę bydlęcą, jarzynę, owoce, 
omastę, tudzież materyały, służące do prania, 
oświetlenia i opału. Ńadmieniła również powia- 
towa dyrekcya skarbu, że w celu zapobieżenia 
zbyt wielkiemu ubytkowi w dochodach skarbo- 
wych, wypadnie podwyższyć podatek od przed- 
miotów, które nadal w taryfie pozostaną, że 
jednak Rząd nie ma zamiaru przekroczyć stopy 
podatkowej, ustanowionej dla Wiednia w usta- 
wie z 10 maja 1890 1. 78 dz. u. p. 
wiato LA eps a” nasunęło się dyrekcyi po- 
wej pytanie, jak się dochód przy projekto- 
wanej reformie przedstawi i w tym celu zażą- 
dała ona: 8) sporządzenia potrzebnych wykazów 
i ksiąg administracyi akcyzowej na podstawie 
zamknięcia rachunków z r. 1889, tudzież 4) 
wyjaśnienia, czy podział opłaty od bydła i trzo- 
dy, przyjęty w taryfie nowej dla Wiednia, sto- 
sunkom Krakowa odpowiada; nareszcie 5) czy 
i które sąsiednie gminy wypadałoby włączyć 


do obrębu akcyzowego i jakieby one w obec tego 
zajęły stanowisko. 

Na powyższe zapytania odpowiedziała ko- 
misya akcyzowa Rady miejskiej obszernym, bar- 
dzo gruntownie opracowanym referatem naczel- 
nika akcyzy, radcy magistratu Piotrowskiego. 
Pomijam część opisującą linię akcyzową, a przej- 
dę do dalszych. Referat przedstawia Ra pyta- 
nie 2), że stosunki gospodarcze i finansowe 
miasta i gminy nie są korzystne; że gmina po- 
nosi wielkie wydatki na instytucye naukowe, 
na szkoły, na podnoszenie przemysłu, na pole- 
pszanie stosunków sanitarnych; że buduje teatr, 
a zamierza budować wodociągi, że więc ubytku 
w dochodach ponieść nie może i że ubytek ten 
w razie reformy podatku akcyzowego i zmniej- 
szenia się dodatków gminnych należałoby za- 
stąpić podwyższeniem dodatku gminnego do no- 
wego podatku akcyzowego. 

(o do 8) punktu oświadcza referat, że 
zniesienie akcyzy na niektóre projektowane 
przedmioty ożywi handel niemi w mieście i że 
ostatecznem wynikiem będzie większa konsum- 
cya tych artykułów, więc nastąpi porównanie 
ubytku w dochodach i rząd przy sprzyjających 
warunkach nawet korzyść osiągnąć może. Co 
do 4) punktu omawia referat szczegółowo, ja- 
kich zmian Kraków wymaga eo do opłat od 
bydła; wreszcie co do punktu 5) okazuje, iż 
pożądanemby było włączenie tylko pewnych 
części sąsiednich gmin w rozszerzony obręb ak- 
cyzowy. 

Zarząd „Zjednoczonego Towarzystwa przy- 
jaciół sztuk pięknych* przygotował sprawozda- 
danie za rok 1869 i z niego widzimy rozwój 
Towarzystwa. Zwiększyła się bowiem cyfra ak- 
cyonaryuszów o 260 nowych członków, a do- 
chody ze zwiedzenia wystawy doszły do nieby- 
wałej kwoty 3.262 zł. Wzrosła również rubry- 
ka procentu od sprzedaży dzieł prywatnym o- 
sobom za pośrednictwem Towarzystwa. Zarząd 
Towarzystwa żywi nadzieję, że niedługo będzie 
ono mogło rozwijać działalność we własnym 
swym domu we Liwowie, dzięki chętnemu współ- 
działaniu osobistości tak w lwowskiej Radzie 
miejskiej, jak po za jej gronem. 


Notatki literacko; 
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„ Ze Sztnki. Od dziesięciu dni wysta- 
wione "w galach sztuk pięknych dwa wspaniałe 


„gł fhia: Popiela „Mojżesz na górze Synai* i 


Rosena „Rewia wojska polskiego“, budzą pul t- 
szechne zajęcie między naszą publicznością. ` 

Dowiadujemy się z pewnego źródła, że 
obraz Popiela znajduje już nabywcę w osobie 
jednego z naszych magnatów. 

W tych dniach nadejdzie na wystawę 
przesyłka nowych dzieł sztuki, między innemi 
piękny portret Sienkiewicza, pędzla Pochwal- 
skiego. 


W operze wiedeńskiej, której znako- 
mity dyrektor John ma wkrótce otrzymać od- 
znaczenie, przygotowują szereg nowości. Pierw- 
szą będzie opera Corneliusa p. n. „Cyrulik z 
Bagdadu", następnie Masseneta „Manon Le- 
seaut*, dalej balet z muzyką Bayera, którego 
treścią będzie bistorya tańca, wreszcie obiecana 
opera Straussa, króla walca. 


Burghteater rozpoczął dnia 15 b. m. 
przedstawienia „Don Karlosem* Szillera. Nowy 
dyrektor, Burghard, przygotował cały szereg 
nowości i wznowień. 


W Warszawie nakładem Lewentala o- 
puściły prasę następujące książki: „Dwa prą- 
dy*, powieść współczesna, nagrodzona na kon- 
kursie Kuryera Warszawskiego, napisana przez 
Anatola Krzyżanowskiego, i „Nowele* Maryi 
Rodziewiczównej. 


Eugeniusz Wrzeszcz, artysta-malarz, 
otworzył w Kijowie szkołę malarstwa, liczącą 
już podobno przeszło 30 uczniów. 


Rzeźbiarz Bogdański (rodem z War- 
szawy) został premiowany przez miasto Paryż 
za grupę Les Gueux, pomieszczoną w parku 
Chaumont. 


Christomatya poetów rossyjskich. 
Komitet petersburskiego słowiańskiego Towa- 
rzystwa dobroczynności, porozumiał się z poetą, 
p. Wajnbergiem, w sprawie wydania christo- 
matyi poetów rossyjskich, „przeznaczonej Bpe- 
cyalnie dla ludów słowiańskich, tak dobrze sta- 
nowiących państwa niezależne, jakoteż i wcho- 
dzących w skład innych państw“. Nowosti in- 
formują, że christomatya będzie zawierać naj- 
celniejsze utwory poetów rossyjskich, poczyna» 
jąc od Łomonosowa, a kończąc na wybitniej- 
szych współczesnych. Książka powyższa ma się 
ukazać w handlu księgarskim już w końcu ro- 
ku bieżącego. 


Nachbauer, znakomity tenor monachij- 
ski i przyjaciel osobisty króla Ludwika, opu- 
szcza scenę. 


Biblioteka Napoleona III. W Pary- 
żu przed kilku dniami odbyła się licytacya zna- 
cznej części biblioteki cesarza Napoleona III., 
wydobytej z pod gruzów w Tuileryach. Książki 
były przeważnie okopcone, a wiele też znalazło 
się nadpalonych. Prawie wszystkie zaopatrzone 
były w stempel z napisem: „Biblioteka obywa- 
tela Napoleona Bonapartego", z czego należy 
wnosić, iż książki owe zakupione były przed 
zamachem stanu. 


W Paryżu rozpoczął się sezon tea- 
tralny. Pokilkutygodniowej przerwie (tylko Ko- 
medya francuska i opera grają ciągle), teatra 
otworzyły podwoje, wznawiając po większej 
części dawniejsze sztuki; epoka premier roz- 
pocznie się nieco później, a najbardziej sensa- 
cyjną będzie Kleopatra Sardou z panią Sarą 
Bernhardt. Obecnie tylko jeden Odeon odnowił 
afisz, wystawiając komedyę młodego dziennika- 
rza p. Massiac p. n. „Tajemnica Gilberty*, 
która jednak mimo przychylnego i koleżeńskie- 
go usposobienia prasy, nie miała wielkiego po- 
wodzenia. Jest to historya młodej panny, któ- 
rą spotkał niemiły wypadek; z tego powodu 
Gilberta nie chce iść za mąż i odrzuca kilka 
świetnych partyj. Serce jednak przemówiło, to- 
czy się walka między jej uczuciem a winą. 
Chcąc wyjść z tego dylematu, żąda od swego 
uwodziciela, aby wyznał prawdę jej przyszłe- 
mu mężowi. Scena między dwoma mężczyznami, 
jakkolwiek drażliwa, ma być świetnie napisa- 
ną. Sztuka kończy się małżeństwem  Gilberty 
z panem Beslitres, który jej przebacza i o 
wszystkiem zapomina. Publiczność jest zdania 
que c'est raide! 


W Londynie, w teatrze Drury Lene zo- 
stał przedstawiony z wielkiem powsuzeniem 
sensacyjny dramat p. n. A miwon of money, 
wzięty z życia współczesnego i obfitujący w 
sceny realigtygzne, Wystawa, jak zwykle w Lon- 
dynie, bardzo świetna; publiczność widzi mię- 
dzy innemi prawdziwe konne wyścigi i oświe- 
tlone ogrody paryskiej wystawy. 


Zjazd leśników. 


Rzeszów, 16 września. 


Z odczytanego na zjeździe sprawozda- 
nia z czynności wydziału Tow. leśnego po- 
dajemy następujące szczegóły. Członków 
liczy Towarzystwo 107, podczas gdy w ubie- 
głym roku było ich 692. Prezesem komisji 
krajowej dla doświadczeń leśnych jest Ro- 
man hr. Potocki, wiceprezesem zaś dyrektor 
domen Józef Glanz. Sprawozdanie podnosi 
dalej, iż wydział Towarzystwa wniósł pow- 
tórnie petycyę do Sejmu krajowego o wyda- 
nie ustawy 0 przymusowem tępieniu chra- 
bąszezy i ich pędraków, ponieważ poprzednie 
podanie przydzielone zostało bez załatwienia 
Wydziałowi krajowemu. W sprawie zarysu 
projektu do nowej ustawy leśnej, specyal- 
nie dla Galicyi wypracowanego, odbył wy- 
dział Towarzystwa leśnego szereg zebrań, 
poruczając referat w tej ważnej sprawie p. 
Fryderykowi Klusikowi i dr. Godzimirowi 
Małachowskiemu, poruczając zarazem temu 
ostatniemu wypracowany operat do obrony i 
uzasadnienia wniosków w obec! członków 
ankiety, zwołanej przez Namiestnietwo. 
Wszystkie prawie wnioski Towarzystwa zna- 
lazły uwzględnienie w projekcie rządowym. 

W sprawie regulacyi dróg wodnych 
wniósł wydział Towarzystwa do Rządu, a 
względnie Koła polskiego petycyę ; rozpisał 
konkurs na dwie najlepsze oryginalne prace 
pisemne z dziedziny gospadarstwa leśnego w 
języku polskim, a to z nagrodą 100 i 50zł. 

Dochodu w roku 1889 miało Towarzy- 
stwo 1453 zł. 84 ct., a doliczywszy do tego 
zapas kasowy z roku poprzedniego 812 zł., 
razem 2265 zł. 84 ct. Rozchód wynosił 1155 
zł. 8 et. Do 1 sierpnia r. b. było dochodu 
945 zł. 70 ct., rozchodu 598 zł. 89 ct. — 
pozostało tedy w kasie 1462 zł. 57 et. Wy- 
dawnietwo Sylwana przyniosło w roku 1889 
kwotę 1584 zł. 87 ct., wydano 1697 zł. 28 
ct. Fundusz pomnikowy jest zupełnie wy- 
czerpany. 

Na dzisiejszem posiedzeniu złożył naj- 
pierw p. Małachowski referat w sprawie li- 
stu fundacyjnego imienia Strzeleckiego, Wnio- 
ski referenta przyjęto. Następnie p. Dobru- 
cki zdawał sprawę o wniosku p. Hołowkie- 
wieza w kwestyi założenia szkół dla podrzę- 
dnej straży leśnej. Po żywej dyskusyi od- 
stąpiono ów wniosek Wydziałowi do rozpa- 
trzenia. Toż samo uczyniono z wnioskiem 
opustu podatku gruntowego dla lasów, klę- 
skami elementarnemi nawiedzonych. Nastę- 
pnie uchwalono wnieść petycyę o wydanie 
ustawy mającej na celu skuteczne niszczenie 
pędraków, oraz przyjęto rezolucyę, aby sosnę 
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czarną zalecić do sadzenia na stokach wyży- 
ny podolskiej o podglebiu wapiennem. 

W tej sprawie postanowiono wysłać 
kwestyonaryusz do delegatów. 


Następnie p. inspektor lasowy Goralczyk 
referował o ostatniej wycieczce leśników, 
poczem p. Martynie złożył sprawozdanie o 
stanie zabudowań i zalesień potoków gór- 
skich. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
prof. Tyniecki zamknął obrady Zjazdu, dzię- 
kując hr. Romanowi Potockiemu za przyjęcie 
w swych dobrach, a miastu Rzeszowowi za go- 
ścinność. 

Burmistrz miasta zaprosił na dziś wszyst- 
kich uczestników Zjazdu na wieczór poźe- 
gnalny, który urządza reprezentacya miasta 
w salach kasyna miejscowego. 


KOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 17 września 1890. 


Lwów, pszenica 6:90 do 7:85, żyto 
5:— do 5:35, jęczmień 5— de 6:—, owies 
obroczny 6:— do 6:80, rzepak 975 do 10:25, 
groch *— do" —*—, wyka *— do ——, bo- 
bik —*— do ——, hreczka —*— do — —, 
kukurudza —*— do —*—, chmiel za 56 kilo 
—'— do —'—, koniczyna czerwona —'— do 
—'—, koniczyna biała —*— do —'—, koni- 
czyna szwedzka —'— do —'—. 


Tarnopol, pszenica 6:80 do 7:85, żyto 
5:90 do 6:80, jęczmień browarny 5*— do6:—, 
owies 0*—- do (0:—, groch '— do —'—, wy- 
ka —-— do ('—, rzepak 9:50 do 10—, 
Inianka —*— do —*—, koniczyna czerwona 
30:— do 45*—, koniczyna biała —*— do —'—, 
koniczyna szwedzka. -—*— do —'—-, 


Podwołoczyska, pszenica 6:80 do 7:85, 
570 do 7:—, jęczmień 5— do 650 
owies 6:90 do 7:—, groch 7*— do 10:—, wy- 
ka 0*— do —'—, rzepak 950 do 10—, 
Inianka — — do —'*—, koniczyna czerwona 
28: — do 40*—, koniczyna biała —*— do —*—, 
koniczyna szwedzka —*— do ——. 


żyto 


Jarosław, pszenica 7-25 do 8:25, żyto 
6:30 do 6:60, jęczmień 5—, do 6:25, owies 
—— do *—, groch —— do — —, ka 
—'— do '—, rzepak 9:80 do 10:35, Inianka 
—'— do ——, koniczyna czerwona —*— do 
—'—, koniczyna biała —*— do —'*—, koni- 
czyna szwedzka —'— do —'—, tymotka —'— 
=s, 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 60:— do 120— zł. za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie, 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 11:50 do 12— zł. 

. _ Usposobienie dość ożywione. Żyto, psze- 
: i owies znajdują chętnych odbiorców, 


*) Przedruk wzbroniony. 


OSTATNIA POCZTA 


Ankieta z 9 członków zbiera się dzisiaj 
na zaproszenie Wydziału krajowego, w gma- 
chu sejmowym, aby się zastanowić nad pro- 
jektem ustawy gminnej, dla mniejszych miast 
i miasteczek. 

Ankieta ta składa się z pp.: dr. Józefa 
Wereszczyńskiego, Tadeusza Romanowicza, 
dr. Filipa Fruchtmanna, Juliana Romańczuka, 
dr. Tadeusza Pilata, dr. Franciszka Pieko- 
sińskiego, dr. Witołda Lewiekiego, Józefa 
Michalczewskiego, tudzież Radcy Dworu 
hr. Łosia. 


Najj. Pan, udając się na manewry 
wojsk niemieckich na Szląsku pruskim, sta- 
nął dziś przed południem w Boguminie, 
gdzie na spotkanie i przywitanie Monarchy 
przybył ks. Henryk pruski. 

Najj. Pani, bawiąca przez parę dni 
w najściślejszem incognito w Lizbonie, zło- 
żyła wizytę królowej-wdowie Maryi Pii, oraz 
królowej Amelii, poczem odbyła wycieczkę 
do Cintra. Przedwczoraj opuściła Najj. Pani 
stolicę portugalską na jachcie „Chazalić*, 
który skierował się ku Gibraliarowi. 

Najd. Areyks. Karol Ludwik udaje się 
wraz z małżonką swoją, Najd. Arcyks. Ma- 
ryą Teresą, do nowonabytych dóbr swoich 
na Węgrzech, do Małych Topolczan, gdzie 
przybędą dnia 20 b. m. W kilku komitatach, 
przez które Dostojni Goście przejeżdżać będą, 
gotują im Węgrzy wspaniałe przyjęcie. 

Dnia 2go grudnia przybędzie Najd. 
Arcyks. Karol Ludwik, jako protektor nowo 
założonej czeskiej Akademii umiejętności, na 
uroczyste jej otwarcie w Pradze. 

Jego ces. i król. Wysokość Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand d'Este wyjechał wczo- 


raj w towarzystwie swego ochmistrza dworu, 
hr. Wurmbranda, do Stockholmu, dokąd, jak 
wiadomo, przez króla Oskara szwedzkiego na 
łowy królewskie zaproszony został. 

Księżna Gizela, bawiąca obecnie z oby- 
dwoma synami w Obermais pod Meranem, 
powróci z końcem miesiąca do Monachium. 


Prezydent Ministrów, hr. Taaffe, wyje- 
chał z Wiednia do majątku swego Elli- 
schau. 

Austro-węgierski ambasador na dworze 
londyńskim, hr. Deym, udał się w podróż po 
Europie. Podczas nieobecności zastępuje go 
w urzędzie hr. Henryk Lützow. 

Ks. Aleksander Hohenlohe 


f przybył 
onegdaj z Morawy do Wiednia. 


Austro-węgierska konferencya ełowa 
ma odbyć w ciągu bieżącego miesiąca jedno 
posiedzenie, w celu ostatecznego załatwienia 
projektu traktatu handlowego, między Austryą 
a Turcyą zawrzeć się mającego, tak, iżby 
traktat ten już najbliższej sesyi Rady pań- 
stwa mógł być przedłożony. 


Oprócz cesarza, cesarzowej i książąt 
koburskich, powitają Najj. Monarchę au- 
stryackiego na dworcu kolejowym we Wro- 
cławiu reprezentanci wszystkich władz ige- 
neralicya. Obaj Monarchowie udadzą się na- 
stępnie do zamku Rohnstock, gdzie o godz. 7 
odbędzie się obiad galowy. Cała prasa wita 
przybywającego dzisiaj na Szląsk Monarchę 
austryackiego z zapałem, podnosi braterstwo 
broni między Austro-Węgrami a Niemcami 
1 nazywa przyjazd Władcy sąsiedniego pań- 
stwa uroczystem świętem dla narodu nie- 


| zieckiego. 


W Ostrowie, w Poznańskiem, podpisują 
petycye do kanclerza i ministra spraw we- 
wnętrznych o otwarcie granicy dla dowozu 
bydła na rzeź, choćby przez jeden lub dwa 
dni w tygodniu. 

Wedle National Ztg. rząd przyśpiesza 
wykończenie projektu uregulowania Warty 
pod Poznaniem. Koszta wynosić będą 5 mi- 
lionów marek. 

Na zebraniu stron interesowanych w 
Bydgoszczy, oświadczył prezes regencyi Pe- 
tersen, że o otworzeniu granicy na przywóz 
nierogacizny z Królestwa Polskiego mowy 
być nie może; natomiast przywóz z Galicji 
i Węgier ma widoki powodzenia. 


Carstwo — jak donosi Poł. Corr., za- 
bawią w Spale cztery tygodnie, poczem u- 
dadzą się do Krymu, aby się pożegnać w 
Sebastopolu z następeą tronu W. ks. Miko- 
łajem i jego młodszym bratem Jerzym, któ- 
rzy podejmują wielką podróż morską. 

Gubernator piotrkowski wydał okólnik, 
dotyczący ruchu emigracyjnego do Brazylii, 
w którym oświadcza, że obietnice agentów 
są fałszywe, ich zysk własny jedynie mają- 
ce na celu, oraz przedstawia smutny stan tych, 
którzy już dostali się do Brazylii. Guberna- 
tor uprzedza jednocześnie wychodźców o 
skutkach prawnych, jakie za sobą opu- 
szczenie przez nich kraju rodzinnego może 
pociągnąć. 

Ks. Audziewiez, biskup wileński, jak 
donosi Przegląd katolicki, po kilkutygodniowej 
ciężkiej niemocy o tyle odzyskał zdrowie, że 
pełni już swoje obowiązki. 

Ruski minister skarbu, W yszniegradzki 
przybył d. 15 bm. do Baku. , 

Dzienniki petersburskie donoszą, iż 
ministerstwo spraw wewnętrznych zwróciło 
się do rady państwa z projektem, tyczącym 
sią cudzoziemców, którzy podlegają wysłaniu 
z granie państwa i których odnośne mocar- 
stwa przyjąć nie cheą. Osoby takie, o ile 
dobrowolnie nie opuszczą granic państwa, 
mogą być wysłane w drodze administracyj- 
nej na osiedlenie w gub. tomskiej i tobol- 
skiej. Oprócz tego postanowiono uzupełnić 
art. 63-ci ust. kar. w ten sposób, że za 
samowolny powrót do Rossyi cudzoziemcy 
tej kategoryi podlegają karze od 1 — 8 dni 
więzienia. 


Według doniesień z Rzymu, przesile- 
nie częściowe w gabinecie skończy się 
prawdopodobnie tylko na ustąpieniu mini- 
stra finansów, p. Seismit- Doda. Rozmaite 
są przyczyny ustąpienia tego ministra, przy” 
czyny finansowe i polityczne. P. Sejsmit - 
Doda do ostatniej chwili obawiał się wyznać 
otwarcie, że deficyt wyniesie około 60 mi- 
lionów lir, eo mu bardzo za złe wzięto. W 
końcu jednak szalę przeważył powód polity- 
czny. Oto minister był w Udine na uczcie, 
gdzie wygłaszano, mowy irredentystyczne i 
milczał ; to więc ostatecznie zdecydowało o 
jego dymisyi. 


Z Ostendy donoszą w uzupełnieniu o 
kongresie socjalistów, że posiedzenia ae 
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miały czchę wyłącznie rewolucyjną. Kilku 


mowców wzywało proletaryat do uderzenia 
na ratusze i pałace; mowców tych postano- 
wiły władze ścigać sądownie. 

MR, 


Rządfserbski, odpowiadając na warunki 
pod jakiemi rząd węgierski oświadczył goto- 
wość zezwolenia na dowóz nierogacizny za- 
wiadomił, iż przyjmuje z góry tylko pierw- 
szy warunek, wedle którego towar ma prze- 
bywać przez dni ośm w zakładach kontuma- 
cyjnych. Co się tyczy dwóch dalszych wa- 
runków, z których jeden domagał się szcze- 
gólnego zezwolenia odpowiednich konsulów 
austryacko-węgierskich w każdym pojedyń- 
czym wypadku, drugi zaś udziału węgierskich 
organów celnych w kontroli organów serb- 
skich nad przywozem bydła z Rumunii do 
Serbii, to w tej mierze oba rządy zostają 
na drodze układów, które, jak przypuszcza 
Fremdenblait, doprowadzą do pomyślnego re- 
zultatu. 


Figaro zapewne przerwie publikacye 
rewelacyj o Boulanżyzmie, skoro ich autor 
Mermeix otrzymał w pojedynku ciężką ranę. 
Ostatni artykuł omawia niesnaski, które pa- 
nowały między rojalistami a generałem, oraz 
jego stosunek do Kościoła i katolików. Oka- 
zuje się z rewelacyi, że monarchiści na 
każdym kroku nie dowierzali generałowi; pe- 
wnego razu Dillon uspokajał ks. d'Uzes co 
do lojalności Boulangera. dodając, żeby mu 
życie odebrał, gdyby zdradził dane słowo. 


Po zwycięstwie Boulangera 27 stycznia 
w Paryżu, powstały nowe nieporozumienia. 
Boułanżyści chcieli zaraz wywołać rewolucyę 
i wykonać zamach, usuwając rząd, podczas 
gdy monarchiści chcieli zmianę rządu na 
legalnej przeprowadzić drodze i oczekiwać 
w tym celu wyborów w r. 1889. Co do 
udziału katolików w ruchu boulanżystowskim 
opowiada Mermeix, że niżsi duchowni przez 
opozycyę do republiki stanęli po stronie 
generała. Tenże jednak dopiero po wystą- 
pieniu z armii, zaczął manifestować swoje 
opinie katoliekie, mianowicie w mowie, wy- 
powiedzianej w Tours, ogłosił, że jest zwo- 
lennikiem rzeczypospolitej toleranekiej. Mowa 
ta zjednała mu wielu zwolenników w obozie 
katolickim. 

Dzienniki francuskie zajmują się żywo 
osobą ks. d'Uzes, którą rewelacye Figara 
uczyniły postacią historyczną. Księżna jest 
wdową i posiada olbrzymi, bo na dwadzie- 
ścia kilka milionów fr. szacowany majątek; 
z domu jest ks. Montlemort, a zatem przez 
matkę jest prawnuczką słynnej pani Cli- 
quot, właścicielki jednej z pierwszych fabryk 
wina szampańskiego. Dochody z tej fabryki 
pobiera ks. d'Uzes, co jej pozwoliło wyrzu- 
cić trzy miliony na chybioną próbę restau- 
racyi monarchicznej. 

Korespondent paryski Polit. Corr. do- 
wiaduje się, iż w książce, jaką ogłosi Boulan- 
ger z powodu rewelacyj Figara, będzie wiele 
rzeczy nieprzyjemnych, szczególnie dla ra- 
dykałów. Boulanger oświadczy w końcu, iż 
ostatecznie cofa się z życia politycznego i 
pragnie napowrót zająć Swoje „stanowisko 
wojskowe. Przyjęcie jego napowrót do armii 
nie jest prawdopodobnem. Z kompetentnego 
Źródła dowiaduje się także tenże korespon- 
dent, iż nie stwierdza się pogłoska, jakoby 
rząd z powodu rewelacyj boulanżystowskich 
zamierzał wdrożyć dochodzenie przeciw ba- 
ronowi Mackau i br. Martimprey. Rząd pra- 
gnie raczej, aby boulanżyzm rozpadł się sam 
w sobie. Również nieuzasadnioną jest po- 
głoska, przypuszczająca możliwość wydalenia 
barona Hirscha, z tego powodu, iż tenże 
dawał Boulangerowi pieniądze. 

Monachijska Alg. Zig. otrzymuje 2 
Berna wiadomość, że członka rządu kantonu 
teszyńskiego, radcę Rossiego, zamordował po- 
wodowany osobistą zemstą, niejaki Castioni 
z miejscowości Stabio Dalej potwierdza do- 
uiesienie, że zabójca zbiegł za granicę. 


Z Londynu donoszą, że sensacyjnej wia- 
domości Times'a, jakoby A mie uiornieccy 
w Zanzibarze pozwalali na handel niewolni- 
kami, zaprzeczają z kół kompetentnych, albo 
też twierdzą, że w pogłosce tej esta A. 
chodzi jakaś niedokładność. 


TELEKRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Monos-Patri, 17 września. Wczo- 
raj ukończyły się manewry. Po otrą- 
bieniu, Naj. Pan przemówił do korpu- 
su oficerskiego, wypowiadając „radość 
z powodu pomyślnego zakończenia pou- 
e. "jących manewrów. Monarcha pod- 
niósł z uznaniem, iż wszystkie wojska 
odznaczały się wytrwałością, spokoj em, 
porządkiem, dzielnem wyówiczeniem 1 
dobrym duchem żołnierskim. Po kilku 
krytycznych uwagach, mianowicie 60 
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do piechoty, wyraził Monarcha woj- 
skom piechoty nieograniczone pochwa- 
ły, a uznanie korpusowi oficerskiemu. 

Najj. Pan wystosował do Najd. 
Arcyksięcia Albrechta pismo odręczne, 
wypowiadając Jego Ces. Wysokości 
najzupełniejsze zadowolenie za wydanie 
trafnych instrukcyj i doskonałe prze- 
prowadzenie końcowych manewrów VI. 
i VII. korpusu. Monarcha, uznając z za- 
dowoleniem objawione wśród mane- 
wrów pocieszające dążności do naby- 
cia dzielnego ducha wojennego, wypo- 
wiada wszystkim komendantom i sze- 
fom sztabu generalnego Najwyższe Swe 
zadowolenie. 

Przebieg wczorajszych manewrów 
wykazał, iż skutkiem prochu bezdy- 
mnego położenie kwawaleryi w obec bro- 
ni palnej będzie niesłychanie trudnem. 

O godzinie 6 wieczorem Najj. Pan 
wyjechał do Wrocławia. 


Peszt, 17 września. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza pismo odręczne Najj. 
Pana do prezesa Ministrów hr. Szapa- 
ryego, zawierające głęboko odezute 
podziękowanie monarsze za liczne do- 
wody wiernego przywiązania, miłości 
i patryotyzmu, złożone przez ludność 
węgierską, szczególnie zaś przez miasta 
W. Warazdyn i Debreczyn. 

Pismo odręczne Najj. Pana do 
Najd. Arcyks. Józefa wyraża szczególne 
zadowolenie, z powodu dobrej postawy 
wojsk węgierskich, które wzięły udział 
w manewrach, z porządku i precyzyi 
w wykonywaniu ruchów. 

Minister handlu Baros dał na cześć 
gości zjazdu w Orsowie, bankiet, pod- 
czas którego p. Szegoenyi wzniósł imie- 
niem całego ministerstwa toast na po- 
myślność rządu węgierskiego; min. Ba- 
ros wzniósłzdrowie hr. Kalnoky'egoi Sze- 
goeny'iego, a następnie wspomniawszy 
sympatycznie o wielu wspólnych inte- 
resach obu połów Monarchii, wzniósł 
zdrowie mrgr. Bacquehema, wreszcie 
zdrowie ministrów serbskich Gruicsa i 
Josimowicza. Następnie mrgr. Bacque- 
hem, imieniem Rządu austryackiego gra- 
tulował ministerstwu węgierskiemu z 
powodu dania inicyatywy do wielkiego 
dzieła regulacyi, i wzniósł kielich na 
pomyślność tego dzieła, tudzież — w 
zdaniu, po węgierskuwypowiedzianem— 
na pomyślność rządu węgierskiego. 

_ Prezes ministrów serbskich o0- 
świadczył, że wyjeżdżają oni z Orso- 
wy, jako przyjaciele, i wzniósł kielich 
na cześć ministra Barosa, zi życze- 
niem szczęśliwego dokończenia, wspól- 
nie podjętego dzieła. 

Bogumin, 17go września. Najj. 
Pan przybył tu o godzinie pół do 10 
z rana. Na pięknie przystrojonym dwor- 
eu kolejowym, powitali Monarchę: hr. 
Kalnoky, prezydent kraju i marszałek 
krajowy Szląska, honorowa straż pru- 
ska, naczelnicy władz, pruscy urzędnicy 
kolejowi i ełowi, 18 dziewic w bieli i 
tysiączne tłamy  publiczneści, wśród 
grzmiących okrzyków i dźwięków 
hymnu ludowego. Najj. Pan, w unifor- 
mie pułkownika pruskiego, przyjął po- 
witania, wygłoszone przez prezydenta 


kraju, generałów pruskich, hrabiego 
Kalnoky'ego, tudzież innych  dostoj- 
ników; wziął kwiaty, ofiarowane 


przez dziewice szląskie i łaskawie od- 
powiedzieć raczył na przemowę człon- 
ka rady gminnej Ritscheka z SŚchó- 
nichlu. Po przedstawieniu Najj. Panu 
naczelników władz miejscowych, prze- 
szedł Monarcha przed frontem: stowa- 
rzyszeń, które z chorągwiami przybyły 
na dworzec; po kwadransie pobytu 
w Boguminie, wyjechał Najj Pan wśród 
odgłosu strzałów moździerzowych, hy- 
mnu ludowego i gromkich okrzyków 
w dalszą podróż do Wrocławia. 
Berlin, 17 września. Najj. Oesa- 
rza austryackiego powitają dzisiaj na 
dworcu kolejowym we Wrocławiu, w 
sposób uroczysty, naczelnicy władz cy- 
wilnych i wojskowych. Po południu 
wyjadą obaj Monarchowie do Rohstocku, 
gdzie odbędzie się wielki obiad galowy. 


Służbę honorową przy Dostojnym Go- 
ściu, obejmą generałowie: Meerscheidt- 
Hillessen i Wedel, oraz pełnomocnik 
wojskowy przy ambasadzie niemieckiej 
w Wiedniu, pułkownik Deines. 


Wiedeń, 17 września. Namiestnik 
hr. Badeni przybył tu dzisiaj, 


Wiedeń, 17 września. Skutkiem 
tego, iż z dniem 1 października roz- 
pocznie obowiązywać w Stanach Zje- 
dnoczonych bil Mackinleya, wszyscy 
eksporterzy zaniechali wszelkich dal- 
szych zamówień perłowej macicy i gu- 
zików, eo stało się przyczyną, iż wię- 
ksza część tutejszych warsztatów wstrzy- 
mała roboty. Na 15:000 robotników, za- 
jętych w tej gałęzi przemysłu, około 
10.000 pozbawionych jest chleba. Ko- 
mitet odnośnych robotników zamierza 
udać się do p. Prezesa gabinetu. 


Peszt, 17 września. Prasa wę- 
gierska z zadowoleniem przyjmuje do 
wiadomości wymianę zapewnień przy- 
jaznych pomiędzy prezesami gabinetów 
serbskiego i węgierskiego w Herkules- 
badzie i spodziewa się, że wymiana ta 
da początek nowym stosunkom pomię- 
dzy obydwoma państwami. 


Berlin 17 września. Nordd. Allg. 
Ztg. wskazuje na świeżo wypowiedzia- 
ne słowa Wilhelma II. w Gravenstei- 
nie, zokazyi pobytu Najd. Arcyks. Ka- 
rola Stefana i tak dalej pisze: „Na 
ćwiczenia wojsk krajowych przybędzie 
teraz sam Cesarz Austryacki. Nowe 
stwierdzenie ścisłych stosunków ser- 
decznej przyjaźni i najściślejszego bra- 
terstwa broni może być jedynie celem 
i będzie niezawodnie wynikiem tych od- 
wiedzin*. Dziennik ten podnosi dalej ja- 
ko znak obustronnej przyjaźni narodów 
znaną uchwałę wiedeńskiej rady gmin- 
nej i kończy tak: Niemcy i Austro- 
Węgry, ściśle zjednoczone, zbrojne, 
przedstawiają łącznie ze ściśle zbrata- 
nymi Włochami potężny puklerz poko- 
ju dla narodów, które władcom ich 
ufają, od Bełtu po Adryatyk. 


Berlin. 17 września. W obec do- 
niesienia dzienników o rzekomych zaj- 
ściach, podczas obiadu dworskiego w 
Narwie, w d. 18go sierpnia, podnosi 
Nordd. Allg. Ztg., iż doniesienie to już 
dla tego samego wydaje się bezzasa- 
dnem, iż na obiedzie tym nie wzno- 
szono toastów, ani na pomyślność ros- 
syjskiej ani niemieckiej armii, lecz 
tylko na cześć obu cesarzy. 

Herkulesbad 17 września. U- 
czestnicy uroczystości otwarcia /ela- 
znej Bramy zwiedzili wodospad, prze- 
jechali wzdłuż serbskiego brzegu, pię- 
knie flagami przystrojonego, do Turn - 
Sewerynu, gdzie z zapałem przez lu- 
dność powitani zostali; następnie zwie- 
dzili rezerwoary nafty w Kładowie, po- 
czem powrócili do Orsowy. 

Haga, 17 września. Sesya parla- 
mentu została otwartą. Minister Mackan 
skonstatował w mowie zagajającej, przy- 
jazne stosunki Holandyi z zagranicą 
i podniósł, że Holandya chętnie wzięła 
udział w brukselskiej konferencyi anti- 
niewolniczej i energieznie popiera wałkę 
przeciw handlowi niewolnikami. Prze- | 
mysł, handel i żegluga wykazują znaczne 
postępy. Podczas strejków robotniczych 
rząd utrzymał wszędzie spokój pu- 
bliczny. Stan finansów pozwala na wspo- 
maganie gmin bez podwyższania po- 
datków. Rząd będzie żądał szybkiego | 
załatwienia ustawy wojskowej. Ekono- | 
miczne położenie kolonij indyjskich jest | 
dość zadowalające. Zbiór kawy na Ja- 
wie wypadł źle; dla tego projektowana 
pożyczka, ze względu na pozostałe za- 
soby, nie jest już potrzebną. 

Neuhof, 17 września. Cesarz 
Wilhelm, tudzież bawiący tu książęta 
obecni byli na ćwiczeniach wojskowych 
pod Lignicą. 
się defilada, a 
cit osobnym pociągiem do Lignicy. 

Saarbrücken, 17 września. Pod- 
czas katastrofy, spowodowanej wybu- 
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Po ćwiczeniach odbyła 


następnie dwór powró- 


chem w szybie „Maybach“, zginęło 24 
osób. 


Belgrad, 17 września. Po uro- 
czystościach w  Orsowie rozpocznie 
Gruies 10-dniową podróż po kraju; bę- 
dzie w Zajczarze, Qzupryi i Niszu. 


Sofia, 17 października. Księżna 
Klementyna Koburska przybyła do 
Smardy, dokąd na spotkanie jej wyje- 
cha? książę Ferdynand z fiotyllą. 
Księżna Klementyna udała się ztąd do 
Warny, zaś książę do Widdynia, spot- 
kawszy się po drodze w Sistowie ze 
Stambułowem. 


Paryż, 17 września. Wczoraj po 
południu otwarty został kongres mię- 
dzynarodowy, w obecności ministra 
robót publicznych, Guyota, który pod- 
niósł ważne znaczenie kanałów wo- 
dnych dla handlu zbożowego, i przy- 
rzekł poparcie swe dla sprawy utwo- 
rzenia Izb nawigacyjnych. 


Rzym, 17 września. Projektowane 
z okazyi; rocznicy aresztowania Ober- 
danka, zgromadzenie, zostało zabro- 
nionem. 


Paryż, 17 września. Według dat 
urzędowych o tegorocznym zbiorze psze- 
niey, wynosiła przestrzeń uprawiona 
pod pszenicę 8,146.000 hektarów, zbiór 
zaś wynosił 119,436.000 hektolitrów. 


Madryt 17go września. Według 
depesz z Granady, wybuchł pożar w 
pałacu Alhambry. Pożar rozszerzył się 
szybko i objął sąsiednie galerye. 

Madryt, 17 września. Pożar Al- 
hambry rozszerzył się z gwałtowną 
szybkością, tak, że świetny pałac w kilku 
chwilach zmienił się w olbrzymie słupy 
płomieni. Przerażenie ludności niesły- 
chane. Mówią, że ogień umyślnie pod- 
łożono. 

Lizbona, 17 września. Komisya 
parlamentarna dla sprawy anglo-portu- 
galskiej konwencyij rozpoczęła swe prace. 


Lizbona, 17 września. Gabinet 
podał się do dymisyi. Chrysostomo 
Abrenant otrzymał misyę utworzenia 
nowego gabinetu. 


Konstantynopol. 17 września. 
Według pogłosek, których na razie 
sprawdzić niepodobna, kapłan armeń- 
ski, który podezas rozruchów w pa- 
tryarchalnym kościele w Kumpaku od- 
czytywał proklamacyę  podburzającą, 
został ręką Risza zamordowany. Dalej 
głoszą, że patryarcha armeński otrzy- 
mał pogróżkę, iż zostanie zamordowa- 
ny, jeśli w ciągu tygodnia nie ustąpi 
ze swego stanowiska. 


Kair, 17 września. Biuro Reutera 
donosi: Z powodu wybuchu cholery 
w Massawie i obawy zawleczenia jej 
do Tokat, ustał zupełnie handel pomię- 
dzy portami Morza Czerwonego a wnę- 
trzem kraju na trakcie do Suakimu. 

Zanzibar, 17 września. Emin ba- 
sza przybył 4 sierpnia do Tabora; cały 
kraj Ujumwesi poddał się Eminowi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 16 września 1890 r. godzina 4 
minut 40. Akcye kredytowe —*—, Anglo- 


austryackie —*—, Akcye banku dla krajów 
| koronnych —'—, Akcye kolei Karola  Ludwi- 
ka — —, Południowa —'—, Renta papiero- 
wa —'—, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe —'—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — pre, ——, Galicyjski bank rusty- 
kalny —'*—, Losy z roku 1883 —*—, Napo- 
leondor *—'—, Rubel papierowy —*—, Uspo- 
sobienie —. 


Telegramy zbożowe z dnia 16 września 


1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 
gramów —'— do —*— zł, żyto —*— do —*— 
zł., jęczmień —*— do —'— zł., kukurudza —,— 
do === gł, owies. —="— dp as zł., oko- 
wita per 10.000 litr procent 15-— do 15-25 
zł Szezecin: Pszenica —.— do —*— zł, 
; rzepak —'— do —'— zł, spirytus —.— 
do —— zł., kukurudza —-— do —— m, 


„ Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieeki. 


Najbliższe eiągnienie 1 paździer- 
nika 1890. 


Główna wygrana zł. 200.000. 
Promesy 
na losy miasta Wiednia po zł. 3 75. 
Oryginalne losy po kursie dzienuym, 
Główna wygrana zł. 100.000. 


Promesy 
na losy Cisańskie po zł. 2.50. 


Oryginalne losy po kursie dziennym, 
sprzedaje 


August Schellenberg 


Dom bankowy j kantor wymiany 


A we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“ 
prenumerata roczna na prowineyę zł. 1:80, 
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najczystsza 
weda mineralna | 


SZDZAWA-AIMALIOZNĄ | 
najlepszy napój stełowy 
i orzeźwiający 
wypróbowany w swych skutkach 
przeciw kaszlowi, słabościom gar 
dła, żołądka i katarom pęcherza. 


Henr. Mattoni w Karisbadzie i Wiedniu. 


Cennik IWwowskiej Izby hasdlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 16. września 1890, 


piaca i a 


WAIU tuxtT. 
zdr. A dł ot 


1. Akcye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. [4.4 on 8 
Koł.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. Z]226 50 229 50 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. [296 50 299 50 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. E] — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. P 
Banku hipot. 4*/, pr. los. w 50 lat. 2] 98 65 99 3% 
Banku hipoteczn. 5 pr, wa.w401. [101 30 102 -. 
5 cj 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią  „JŁÓ7 30 108 — 
Banku kraj. 4/4 pr. wa. los. 51 1. f 99 — 99 70 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. 34100 50 10! 20 
5 5 „ ápr. w. a. Z] 98 — 98 70 
ź n Ð pr. los. w 371.:zf100 50 101 29 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los.41"'/31. af 95 30 96 — 
a n n apr n „ 5250100 — 100 70 
A a PR » 565] 95 — 9570 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej = 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 5h K9 — 6150 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej = 
5 pr.) 2*/a pr. wa. w likwidaeyi 950 5250 
3. Lis użne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakład dla G.iB. m „= 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 103 90 104 60 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. | 93 70 93 40 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośc. (daw. 6 pr.) 3pr. w. a. [100 70 101 40 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1878 po 6 pr. wa. p104 50 — — 
Pożyczki kr. zr. 1883 po 41a pr. wa. 98 60 98 30 
5. Losy miasta Krakowa 22 50 24 — 
5 s» Stanisławowa 28 — 30 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski . 5 27 5 40 
Dukat cesarski 5 30 5 42 
Nepoleondor 886 902 
Półimperyał . . . saaa‘ 9235 — — 
Rubel rossyjski srebrny . , , 145 155 
z = apierowy 1 44/4, 3 46th 
10. marak niomiaskich 54 8 55 60 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w pow?ż- 
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej 


Licytacye. 


L. 7957, (5943 2—3) 

C. k, Sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomo- 
ści, że na prośbę kołumyjskiej kasy oszczę- 
dności dozwoloną została w cela Ściągnięcia 
kwot 62 zł. 37et., 62zł. 37 6t, 62zł. 37 ct 
i 772 zł. 78 ct. wa. zpn., egzekucyjna sprzedaż 
realności dłażniczki Scheindli Hirsch w Koło- 
myi pod nr. 14 położonej, wykazem hipot. 
152 księgi gruntowej dla V. dzielnicy m'a- 
sta Kołomyi objętej, w dwóch na dzień 14 
października i l8go listopada 1840 każdym 
razem o godzinie 9 rano wyznaczonych ter- 
minach; że pomieniona realność na pier- 
wszym terminie tylko za lub powyżej war- 
tości, przy udzieleniu pożyczki w kwocie 
2107 zł. 50 et. wa. przyjętej, która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną; że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 211 zł. wa. do 
rąk komisyi lieytacyjnej złożyć; że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała lieyta- 
cyjna doręczoną być nie mogła, lub którzyby 


BD Z KH EM W H 


ü 


Powróciłem 
Dr. Zgórski 
w Tarnopolu. 5851 
oo Piychołis, Santolina, Lilas 


Á 
W blane , ete. Przednie Perfumy nowe, 
silnie skoncentrowane. 

Mydło królewskie wikwininego 
zapachu, udelikatniające powłokę ciała, 
Proszek do zębów bieli i zabezpiecza zęby od zepsucia. 

We Lwowie: PP. Mikolasch; Wewiorski, Rucker. 


m 4202 
W teatrze hr. Skarbka. 
We środę dnia 17 września 1890. 


Dwór w Władkowicach, 


komedya w 4 aktach Z. Przybylskiego. 
Pierwszy występ na scenie lwowskiej panny 
Zofii Czaplińskiej | 

artystki sceny poznańskiej. | 
Początek o godzinie 7-mej wieczorem. | 
Jutro we czwartek po raz szósty „Kotecz- | 
ki“ operetka w 3 aktach Hugona Feliksa. 


PRZYJECHALI DO LWOWA. i 
dnia 17 września. | 


BRUE ne ivon PAR 


Hotel Zorża. 

Pp. J. ks. Sapieha z Biłki, F. hr. 
Marenzi z Bukaresztu, A. Bajer z Przyby- 
sza. J. ks. Głębocki z Czerwonogrodu. i 

Hotel Francuski. | 

Pp. A. hr. Zaleski z Rossyi, M. ks, 

Płochocki z Cieszanowa. 


Hotel Europejski. i 
Pp. L. hr. Greholski z Rossyi, S.' 
Lion z Petersburga, K. Smalawski z Mana- 


Ces król. generalna Dyrekcya |w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 


kolei państwowych. 
Ważny od 16 września 
De Lwowa przychodzą: 
ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 
g. B m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa : 
g. 12 m. 8 w noey z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 


ze STANISŁAWOWA g' 6 m. 58 z ranaj 


pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa ; 

g. Ź po południu pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na, i Stanisł wowa; 

g. 8 wiączorem pociąg pospieszny z Ba- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁZCA g.10 m. 1% reno pociag miesza- 
ny z Bełza, tylko w. wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
zu Sokala i Bełzca; 


Odjazd ze Lwowa: 
ku STRYJOWI 5 m. 50 z rana pociąg oso- 
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 
g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 
g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocz nego, Munkacsa, 
Budapesztu. Stanisławowa i Hnsiatyna: 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 


Dnia 15 września 1890. 
1. Dług państwa. płasą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 88 — 88.20 

luty-sierpień . . . . . « » . 87.95 8815 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec OPO 5 8890 89.19 


kwiecień-październik , . . . . . 28.99 89.10 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 131.25 131,75 
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 13:7150 138, — 

F » 1860 po 100 złr. 5 pr. . 145,40 146.40 

» „ 1864 po 100 złr. . . 177.— 177.50 

n w» 1864po 5Ozłr. . . . .171.— 173.50 
Renty Com. pe 42 litr. austr. . . . —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

Zł Bapro 0 „4: o cą > eat jaa su141.009442.DO 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 10120 101.40 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 „r. 107.35 107,55 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) =i 
. 104.70 105.10 


| Bukowiny =g. 

Galieyi aS . 103.70 104,30 
Niższej Austryi 1100— —— 
Siedmiogrodu . . . . . . = = 
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr.. 88.90 89.50 


8. Akcye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł, emit. zł, 168.20 168 60 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 30920 30970 
Niższo-auatr. tow. eskomt, po 500 zł. 4597.-- 604 — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . „ . . 297, — 301 — 
Gal. banku d. han.i prz. a zł.200 wpl. 40 pr. —— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . == 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 235.25 235.75 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 970.  911.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 19 — 80.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po500zł.m. 378.— 380.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł, mk. 

Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) s 200 zł. . , 
Północna kolej po 1000 zł, m. k, . 2765 — 2775.— 
Kol, Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 205 — 20550 
Terá Cearn kn? T na 00 x? a. w. 83350 32933 


płarą tadaja 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 249,56 25v.--- 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 153,50 154, — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196.— 19650 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak, kr. ziom 4" pr. 
w złocie w 50 1. ; . 100,25 
» n premiowe po 3 pr. 109,— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. 
w = p i pr. 
R w z he 
Gal. Tow. kred. w. A. po å pr. p 
» » » » po 5 pr. 
ń n » » po5 pr. w 
37 latach zwrotne . . . . . . 
Banku kraj. 4'/4 pr. wa. los. w 51*/, L 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. smisyi . . . . . 10050 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 10150 192.-- 
Banku aust. węg. 4'/ą pr. . . . 100.75 101.25 
< 104.— 10150 


Weg. Tow. ziem. ako. po 5 pr. - 
„ Zakł. kr. ziem, po 5*/; pr. . 102.25 103.25 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


s n » n n = 
< 97.80 
. 160.80 


. 100.80 101.50 
99.— 99.50 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 10460 10340 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . A mm me 
Kolej północna po 100 zł. m. k. 99.70 100.50 
M Ą po 100 zł. w. a. . 100.— 100.50 

Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r, 1881 
po 300 zł. áa pr. . . . . . . 99.95 899.50 
dtto (Jarosław-Sokal) . . 96.— 9650 


Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass, emisya a300 


zł. & pr. w grobrze z r. 1884 83.50 84. — 

z r. 1884 89.60 80 40 

z r. 1866 —— —— 

g r, 1808 . . —— —— 

Węg. zal. kol. a 200 zł, $ pr. w sr. 100.25 101.25 
6. Losy. 


Instr. kr. dla han, i pr. po 100 zł. wa. 184.— 185 — 
C!arego po 40 zł. m. k. . . . . . 56.— 5850 
Tow.żaegi. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 15650 127.50 
Wasleviohy nn 1 R m k 39 — 338— 


Kantor wymiany domn bankowego Schelhammer CU 


Wiedeń, 


Kirninerstrasse 20. 


przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunku do BEŁZCA 8 m. 3 z rana po- 
ciąg mieszany do Bełaca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełzca tylko w piątki ; 

g. 4 m. 48 po południu pociąg mieszany 
do Bełzca tylko we wtorki. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego). 


Erzychodzą do Lwowa: r 


Z Krakowa o godz. 8 min. 50 ranopr - 


ciąg osobowy — o godz. 4 mio. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
4 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m.28 wieczór pociąg osobowy. 


ZPodwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

ZPodwołoczysk aa dworzec Podzam- 
czs o godz. 2 m 38 w nocy pociąg 
mieszany - o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy 


St-rzYsk. 


żądają 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.25 23.76 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 21.7 2275 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w.a. 57.75 58. - 
Palfiego po 40 zł, m.k. . . . . . —— —— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po ki Aj 1925 1950 
5 węg. 0 zł. 1280 13,15 
Fundacya szpitala pe Rudolfa à 
WOM ZE waj 9. T 20.25 21. — 
Salma po 40 zł. m. k. . . 61.80 62. — 
St. Gouois go 40 sł. mok. . . . . 81.75 162,— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 28. - 239 -— 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. , . —— 143 — 
» po 50 zł. w a . —— 6850 
Waldsteina po 20 zł. m. K.. . . 38.50 39, — 
Windischgratza po 30 zł. m. k. —49 51— 


7. Weksle (za 3 aiesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. m . 
Frankfurt za 100 mark. w. b. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. a. 
Londyn za 10 ft. azt. 
Paryż za 100 fr. 


` UD 0240 
4435 — 444250 


Kurasa ałota. Fa 
Dukat cesarski men. 5.36.— 5.38 — 
„ pełnej wagi 5.36.-- 538,— 


Korona . . « -~ NR wci 
20-'rankówka . . . . 

„ossyjski półimperyał . 
Talar związkowy . . 
Srebao R . meme 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegratowany kurs wiedeński. 
dnia t5 września 1890. 


Jednolity dług paóstwa w banknotach 
w srebrze 


8.3— 8.9450 


a ne — 


u s z 
Renta w złocie . „BM 
5 pr. austr. renta marcowa 
Akcye banku austro-węgier. . - - . 

5 „ kredytowego wiedeńskiego 
Rocco ii 2 gk” wi 
Napoleendor . 

Dukat cesarski man. . 
100 marek niamicekich 


na rzeczoną realność później prawa rzeczo- 
we nabyli, kurator w osobie adwokata dr. 
Staubera został ustanowionym; -wreszcie 
że akt opisania przynależności w mowie 
będącej realności, tudzież bliższe warunki 
lieytacyjne w tutejszosądowej registraturze 
mogą być przejrzane. 
Kołomyja, 23 sierpnia 1890. 


L. 962 (5942 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomvi po- 
daje ninie:szem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę kułumyjskiej kasy oszczędności 
dozwoloną Została w celu Ściągnięcia kwot 
11 zł. 34 et, li zł. 34 ct, 11 zł. 34 ct, 
11 zł. 34 ct. i 185 zł. 84 ct. z pre., egze 
kucyjna sprzedaż realności dłużników Izra- 
ela i Jiides Haberów w Kołomyi pod nr. 287 
położonej, wysazem hip. 67% V. dzielnicy 
objętej, na dwóch, na dzień 14 paździer- 
nika i 18 listopada '89! każdym razem na 
godzinę 9 przed południem wyznaczonych 
terminach; że pomieniena realność na pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej wartości, 
przy udzieleniu pożyczki w kwocie 898 zł. 
10 ct. przyjętej, która służyć będzie oraz 
za cenę wywołania, na drugim terminie zaś 


także poniżej takowej zostanie sprzedaną; 
że każdy chęć, kupienia mający obowiąza- 
nym będzie kwotę 90 zł. wa. do rąk komi- 
syi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby na rze- 
czoną r alność późmiej prawa rzeczowe na- 
byli, kurator w osobie adwokata dr. Stau- 
bera został ustanowionym, wreszcie, że akt 
opisania przynależnoćci w mowie będącej 
realności, tudzież bliższe warunki lirytacyj- 
ne w tutejszosądowej registraturze mogą 
być przejrzune. 
Kołomyja, 23 sierpnia 1890, 


L. 2386 (5617 3—83) 
W tutejszym Sadzie odbę'zie się o 
godzinie 10 rano w dniu 17 października 
1890 powyżej ceny szacunkowej zuś dnia 14 
listopada 1890 nawet poniżej takowej licy- 
tacya reałności według wykazu hip. 1. 200 
księgi gruntowej gminy Kulików śp. Da- 
wida Freimana a względnie tegoż masy 
spadkowej w połowie i wspóźdłużniezki śp. 
Heny Freiman w drugiej połowie własnej, 
na rzecz Jakóba Hermelina pto 200 zł. wa. 
Cena wywołania 350 zł. wa. 


Wadyum 35 zł. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, dnia 29 czerwca 1890. 


L. 1263 (5616 3—3) 

W tuiejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 17 października 
1890 powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 
14 listopada 1890 nawet poniżej takowej 
„lieytacya realności według wykazu Lip. l. 
'183 księgi gruntowej gminy Przedrzemichy 
"małe spadkobierców śp. Jana Niedowora 
własnej, na rzecz Samuela Kreuzera pto. 
296 zł. 99 et. wa, zpn, 

Cena wywołania 797 zł. wa. 

Wadyum 79 zł. 70 ct. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 


(wyciąg tabularny wolno porzejrzeć w tus. 


' registraturze. ; 
a C. k. Sąd powiatowy, 


Kulików, dnia 22 marca 1890, 


4 


4. 5675 (5857 3—3) 

I. k. GSĄ% nomkTomwh et Tanna- 
HAXŃ'h NOĄA4E AO NSBAKYHOŃ EKAOMOCTU yo 
ER WEAN 3ACNOKOEHA KBOTH 141 34. 95 


Kp. 3% NpHN. HA puh OBHIOFO POANKYO- ; 


KQEĄWITOROPO ZJARFĄCHA AAA DaAHMHNH H 
SKORHHKI AHIĘHTALIA PEAAHOCTH BKIKAZOMK 

mnor u 190 KHHCH TpSHT. AAA FPOMAAM 
RaTacTp- (lunoBuyk osHKATOH KRarapHnu 
Ocrpokckoń BAacHoń ana 24 gepecna 1890 
H Ana 29 Okrospia 1890 gcerga © royn- 
uk 10 pano BŁ 3Anwnomh CJHĄK ÓĄES- 
AE CA. 

Frkna Buikansua 200 34. Ra. 

Baqiomh 20 3A. Ba. 

A NEDROMK "TEPMHH'K praAkRKÓCTK TAA 
NPOĄdHOK ESAE 34, HAH BKICIIE LKHKI Bhi- 
KAHYHOÑ HA BTOpOM H HHSILE. 

Baukuń] 0YCAOBIA H BEKITATK TAE$" 
AAPNKIŃ NEpECMOTÓHTH MOKNA BA TŚCHĄK 


PETHCTpATSP'K. 
LAHHAHKI, ANA 20 IOaia 1890. 
Y. 3794 (5858 3—3) 


II. k. GsąĄh noskroBui Eh Panna- 
HAŃR NOĄ4E ao NSGBAMYNOŃ EKĄAOMOCTH 
O Eh RAH 3AĆCNOKOENA KEOTH #07 3ap. 
80 kp., 254 3a 78 kp, 46 3a. 20 kp. 3nn. 


Ha pkwk Ogooro poAHHAO-KPEAUTOROrO ` 


ZaBcaeifa aaa Daansunn H KSKORNHNI An- 
HH TALIA pEAABHOCTH BKIKAJOMK HKNOT, 4. 


98 KNKTM FpBHT. TMOMAAH KaTaCrp. dlu:; 


7 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw, dr. Józef Kremer w Chrzanowie z 
substytucyą adw. dr. Antoniego Gaszyń- 
skiego w Chrzanowie. 

Chrzanów, dnia 9 sierpnia 1890. 


L. 6361 1 (5665 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w  Szezercu 

przedsięwezmie celom zaspokojenia dwóch 
sum po 68 złr. 4 et. aw, i reszty kapitału 
pożycz. 531 złr. 21 ct. aw. zpn. przez ck. 
uprzyw. gal. akc. Bank hipot. we Lwowie 
przeciw Aronowi Luftowi wywalczonej w 
„tus. kaneelarji w dniach 14 października 
'i 18 listopada 1890 każdokrotnie o godz. 
10 przedpołudniem przymusową lieytacyę 
realności dłużnika pod lk. 9 w Szczercu 
położonej a wyk. hip. 1. 166 ks. gr. tej że 
gminy objętej. ; 

| Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 2400 zdr. aw. 
| Zakład wynosi 240 złr. aw. 
| Na pierwszym terminie realność rze- 
czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej takowej sprze- 
' daną zostanie. P 
i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hip. ustanowiono Filipa Simona ze Szezerca. 
i Resztę warunków licytacyjnyeh, wy- 
ciąg hipot. i protokół oszacowania przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

Szczerzec, 20 lipca 1890. 


nogik (Magiu Aoaenra BAacHoh NA ANI | 


30 nepecuma 1890) o roanun 10 pano Bh 
caan pocnpaeh 3A'kuHoro CcHĄ4 ÓTEŚ- 
AE CA. 

Ikua Buikanuna 1600 3A. aB. 

Rasioma 80 3A. Ba. 

Na równ 'repmuu'k pedAkNÓCTA TAA 
APOĄAHOK ESAE NARÓTK HHCLIE LYKNH Bel- 
KAHYHOÑ. 

Banxuuiu OYCAOBIA H BHTAFh TARŞ- 


L. 6402 (5715 3—3) 
! Zbarazki e. k. Sąd powiatowy za- 
'wiadamia, że w celu zaspokojenia pretensyi : 
jek. uprz. gal. Zakładu kredyt. włość. w li- 
'kwidacyi we Lwowie w kwocie 263 zł. 48 
ct. wa zpn. odbędzie się w tymże Sądzie 
dnia 16 października 1890 i dnia 27 listo- 
pada 1890 każdym razem o godź. 10 rano 
przymusowa publieżna sprzedaż realności 


AAQHWIŃ NEPECMOTAHTH, MOHA EA TŚcHĄ. | wedle wh. l, 889 ks. gr. gm. kat. Stary 


perucTpAaTSpu. 
AMNHANKI, AMA 30 yepena 1890. 


L. 6784 (5860 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności 
Oświęcimskiej zbiorowej Kasy sierocej w 
kwocie 800 złr. wa. zpn, odbędzie się w 
tut. sądzie na dniu 18 października i 17 
listopada 1890 każdym razem o godz  9tej 
z rana egzekucyjna sprzedaż realności pod 
Jk. i lwh. 25 w Oświęcimie położonej a 
Heleny Sapalskiej własnej. 

Cena szacunkowa 8650 
cone pe 

adyum 865 złr, 

Reszta warunków licytacyjnych w tut. 
registraturze do przejrzenia. 

Oświęcim, dnia 28 sierpnia 1890. 


L. 6681 (5861 3—3) 
Celem zaspokojenia Oświęcimskiej ka- 
Sy sierocej w kwocie 600 złr. zpn. odbędzie 
Się w tut. sądzie na dniu 18 października 
i 17 listopada 1890 każdym razem o godz. 
z rana egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
realności pod lk. i lwh. 38 w Oświęcimie 
położonej Karola i Elżbiety Natorskich 
własnej. 
Cena szacunkowa 1200 złr. 
Wadyuń 120 złr. 
„ Reszta warunków licytacyjnych w tut. 
registraturze do przejrzenia. 
Oświęcim, dn. 28 sierpnia 1890. 


L. 14527 (5548 3—3) 
` C. k. Sąd obwodowy tarnowski poda- 
je do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności galic. Zakładu kredytowego W 
kwocie 27 zł. 50 ct., 27 zł. 50 et, ete. ete. 
z należytościami dodatkowymi, dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności Mo- 
rzychna ezęść do Jana i Anny Mirodów 
należącej. 


złr. stanowi 


„Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch 
terminach 17 października i 21 listopada 
1890 każdym razem o godź 10 przed połu- 
| M 

ong wywołania stanowić będzie kwo- 
ta 1800 zł., ponizej której A terminie 
pierwszym realność sprzedaną nie będzie. 

„,W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 
b Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
Jące wynosi 180 zł, aw. 

„ Resztę warunków wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze e. k. Sądu 
obwodowego. 

Tarnów, dn. 21 sierpnia 1890. 


L. 11155 (5661 8—8) 
C. k, Sąd powiatowy ogłasza, iż ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności Dawida 
Mełzera i Spólników do Józefa Nemecka w 
kwocie 3000 zł. zpn. odbędzie się w tut: 
Sądzie w dniach 16 października 1890 i 20 
listopada 1890 o godzinie 9 rano egzeku- 
cyjna licytacya całej realności pod lwh. 230 
w Trzebinie mieście położonej, dłużnika 
Józefa Nemecka własnej. 
Cena wywołania 17224 zł. 50 et. 
Wadyum 1723 zł. ł i 
Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego sądu. 


Zbaraż Agnieszki Żyła i realności wedle 
wh. 1. 338 ks. gr. dla tejże gm. Piotra Zy- 
ły własnych, a to na pierwszym terminie 
nie niżej ceny szacunkowej na drugim i ni- 
żej takowej. i 

Cena szacunkowa i wywołania 895 zł. 

Wadyum 8y złr, 50 et. w gotówce 
lub papierach wartościowych pupilarne be- 
zpieczeństwo mających do rąk komisyi li- 
cytacyjnej złożyć się mające. 

Resztę warunków przetargu wyciąg 
hip. i akt ocenienia przejrzeć można w tus, 
registraturze. 

O tem zawiadamia się wszystkich wie- 
rzycieli którzyby po dniu 28 listopada 1889 
jako w dniu wydania ekstraktu tabularne- | 
go do tabuli weszli lub którymby niniejsza ` 
lub później zapaść mające uchwały nie zo- | 
stały doręczone na ręce kuratora którym 


się p. notaryusza Kukawskiego w Zbarażu , tńten oder auch nur auf kleinere Partien | 


ustanawia. 
Zbaraż, 17 lipca 1890. | 


Cena wywołania 526 zł. wa. 

Wadyum 52 zł. 60 et. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli ustanowionym jest kurator pan 
Jan Ludkiewicz c. k. notaryusz w Zura- 
wnie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Zurawno, dnia 13 stycznia 1890. 


ZI. 5607 (5970 1—3) 


AVISO. 


Vom Militär-Aerar werden nach kauf- 
männischer Usance beschafft : 

1) Für das Militar-Verpflegs-Magazin 
in Lemberg: 

a) 26000 Meterzentner Roggen, lieferbar : 
je 5000 q. im Dezember 1890, Jänner, Fe- 
bruar, März und April 1891, dann 1000 q. 
im Mai 1891. z 

b) 28500 Meterzentner Hafer, lieferbar: 
je 5000 q im Dezember 1590, Jänner, Fe- 
bruar, März und April 1891, dann 3500 q 
im Mai 1891. T 

2) Fûr das Militär-Verpfiegs-Magazin 
in Tarnopol: 

a) 3400 Meterzentner Roggen, lieferbar: 
800 q im Jänner je 700 q im Februar und 
März, dann je 600 q im April und Mai 1891. 

b) 6000 Meterzentner Hafer, lieferbar: 
500 q Mitte Oktober, 1000 p Mitte Novem- 
ber und 500 q. Mitte Dezember 1891, dann 
je 800 q im Jänner, Februar, Marz, April 
und Mai 1991. pa 

3) Für das Militär-Verpflegs-Magazin 
in Czernowitz: 6500 Meterzentner Roggen, 
lieferbar: 500 q Mitte Oktober, dann je 
1000 q im November und Dezember 1890, 
Jänner, Februar, März und April 1891. 

4) Fir das Militär-Verpflegs- Magazin 
in Stanislau: 

a) 5800 Meterzentner Roggen, lieferbar: je 
1000 q im Dezember 1890, Janner, Februar, 
März und April 1891, dann 300 q im Mai 
1891. 

b) 5400 Meterzentnerj Hafer, lieferbar : 
1500 q im Jänner, je 1000 q im Februar, 
März und April, dann 900 q im Mai 1891. 

1) Diej ausgeschriebenen Quantititen 


sind ab Depot der genannten Verpfiegs-Ma- ` 
i gazine spesen- und steuerfrei abzuliefern. 


2) Die beziglichen deutlich abgefassten 
Verkaufs-Antrage, welche an kein kürzeres 


als ein Impegno voni 10 Tagen gebunden 


sein diirfen, miissen bis langstens 10 Okto- 


ber 1890 10 Uhr Vormittags bei der k. und k. ` 
Intendanz des 11 Korps in Lemberg ein- | 


gebracht werden. 
3) Die Verkaufs -Anträge können entwe- 
der auf die ganzen vorstehenden Quanti- 


zwar bis zu 100 q herab, bei Angabe der 


| gewünschten Abstellungs-Zeit gestellt wer- 


L. 4388 

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
podaje do wiademości, ze w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż 47/100 
części realności w Zaleszczykach pod l. 68 
położonej wedle wyk. hip. l. 354 tejże gm. 
ciało tabularne stanowiącej dłużnika Baru- į 
cha Maulera własnych na zaspokojenie pre- į 
tensyi Rubina Ohrensteina w kwocie 162 zł. | 

25 et. dnia 16 października i 27 listopada 
1890 każdym razem o godz. 10 rano a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej na drugim zaś i poniżej 
takowej, 

Wadyum wynosi 460 złr. 52 et. 

f esztę warunków lycytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć. 

1 la wierzycieli którymby rezolucya 
lieytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli ustanawia się kuratorem 
że kraj, Dr. Emla Stoklasę ze Zalesz- 
czy 


Zaleszczyki, 24 czerwca 1890. 


L. 2848 (5781 3—3) 
Na dzień 16 października i 19 listopa- 
da 1890 każdym razem o 10 godz. rano 
zarządzono licytacyę realności lk. 33 lwh. 
38 w Przybysławicach Franciszki Klimko- 
wej, Maryanny Kumowej, Heleny, Maryanny 
Jędrzeja i Jakóba Kaniów własnej na rzecz 
Galie. Zakładu kred. ziems. pto 150 złr. 
Cena wywołania 300 złr. 
Wadyum 30 złr. 
Reszta warunków 
rzenia w sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radłów, dnia 31 sierpnia 1890, 


i A licytacyjnych do 
przej 


L. 4621 (5781 3—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w zura- 
wnie odbędzie się o godzinie 10 przed po- 
łudniem dnia 16 października 1890 powy- 
żej ceny szaćunkowej, zaś dnia 21 listopa- 
de 1890 i poniżej takowej licytacya realno- 
ści lk. 214 ciała tabularnego nie stanowią- 
cej dłużnika Leona Staniowa własnej na 
rzecz Berla Finklera o zapłacenie 12 zł. 


z pn. 


„Gazeta Lwowska" Mx" 214 z dnia 18 września 1890 


(5536 3—3) | den und müssen mit einer 50 kr. Stempel- | 


marke versehen sein. 
„ Andererseits steht es auch dem Aerar 
frei, nur Theilquant.titen anzunehmen. 

4) Die Preise dürfen nicht cumulativ, 
sondern für jeden Artikel abgesondert ange- 
geben werden. 

5) Im Offerte muss die Provenienz der 
angebotenen Frucht angeführt sein. Auf die 
Lieferung ausländischer Kórner-Friichte wird 
nur ausnahmsweise refleetirt. 

Wird dieselbe offerirt, so ist im Ver- 
kaufs-Antrage die Provenienz gleichfalls 
anzufiihren und sind mit dem Offerte zwei 
versiegelte Muster im Minimalgewichte von 
je 2 Kilogramm beizubringen. 

6) Die Bezahlung erfolgt für die abzu- 
st-llenden Mengen mit Ausnahme der im 
Monate Dezember 1890 eingelieferten. so- 
fort nach anstandsloser Uebernahme der- 
selben. Die Bezahlung für die im Dezem- 
FE 1890 übernommenen erfolgt im Jänner 

91. 

7. Der Korps Intendanz unbekannte 
Unternehmer haben zu veranlassen, dass 
über ihre Soliditat und Leistungsfahigkeit 
ein Zeugniss — wenn sie protokollirte Fir- 
men haben — von der Handels- und Ge- 
werbekammer, sonst aber von der zustän- 
digen politischen Behörde auf Amtlichem 
Wege bei der k. und k. Intendanz des 11. 
Korps in Lemberg spätestens mit dem Ver- 
kaufs-Antrage einlange. 

8) Verkäufer, welche der Korps-Inten- 
danz nicht hinlänglich bekannt sind, haben 
die Erfüllung der eingegangenen Verpflich- 
tung durch den Erlag einer Caution in der 
Höhe von zehn Procent des nach den ge- 
nehmigten Preisen entfallenden Werthes 
der erstandenen Lieferung zu versichern. 
Diese Caution hat der Verkäufer mit dem 
Schlussbriefe beizubringen. 3 

9. Die Scalamässigen Quittungsstempel 
werden von der Heeresverwaltung beige- 
bracht. - 

10. Für die Abstellung kann die Be- 
günstigung des Militär-Tarifs im Rückver- 
gütungswege in Anspruch genommen wer- 
den, jedoch ist dies im Verkaufsbrief AUS- 
drieklich zu bedingen, Für diesen Fall 
ist die Provenienz der Lief i 
ci r Lieferungs-Quanti- 


A 
täten womóglich nach den Bezugsorten zu 


spezificiren. , 
11. Die Vorleihung erarischer Säcke 
kann nur ausnahmsweise — wenn dies im 


Verkaufs-Antrage bedungen — und aus- 
schliesslich nur gegen Entrichtung der Leih- 
gebiihr zugestanden werden. 

12. Der Roggen und Hafer muss miu- 
destens die für die Verpfiegung des k.u.k. 
Heeres vorgeschriebene (magazinsmissige) 
Qualität haben. Beim Roggen werden auch 
Anbote auf Qualitäten entgegengenommen, 
welche das normirte Minimal Hektoliter- 
Gewicht von 69 kg. bis zur Grenze von 
74 kg. überschreiten. l 

Anbote auf höhere Qualitäten als die 
von 74 kg. werden nur dann beriieksich- 
tigt, wenn die Preisforderung eine ange- 
messene ist und wenn der Offerent mittelst 
eines von der landwirthschaftlichen Corpo- 
ration des betreffenden Landestheiles bei- 
gebrachten Zeugnisses nachweist, dass er 
überhaupt nur Früchte von deriei Prima- 
Qualitäten producirt. 

Sobald ein höheres als das normirte 
Minimal-Hektoliter-Gewicht angeboten wird, 
ist dies behufs Ermittelung der gegeniiber 
diesem Minimal-Gewichte entfallenden Bo- 
nification in dem Verkaufs-Antrage sowohl 
in Ziffern als auch in Buchstaben zum Aus- 
drucke zu bringen. In dieser Beziehung als 
auch riieksichtlich der weiteren Bedingun- 
gen, welche den Kaufabschlńissen zur Grund- 
lage zu dienen haben, wird auf das fir die 
vorliegende Ausschreibung ämtlich ausge- 
fertigte und bei der k. und k. Intendanz 
des XI. Korps in Lemberg aufliegende U- 
sancen-Heft vom 15 September 1890 hin- 
gewiesen. Ueberdies kónnen diesbezügliche 
Informationen auch bei den Verpflegs-Ma- 
gazinen in Lemberg, Tarnopol, Stanislau 
und Czernowitz eingeholt werden, woselbst 
auch die vorgeschriebenen und entsprechend 
erganzten Usancen-Hefte gegen Erlag von 
4 (vier) Kreuzer für jeden einzelnen Druck- 
bogen gekauft werden können. Die Verkäu- 
fer haben in dem nach Genehmigung ihres 
Anbotes auszustellenden Schlussbriefe aus- 
drücklich anzufihren, dass in allen — in 
demselben nicht besonders besprochenen 
Punkten die Abwicklung des Kaufgeschäf- 
tes nach dem für den vorstehenden Be- 
|! darfsfall von der Intendanz des XI Korps 
unter Nr. 5607 vom 15 September 1890 
ausgefertigten und dem Verkäufer im vollen 
, Umfange bekannten Ugancen-Hefte für Käufe 
von Militär-Verpflegs -Artikeln nach kauf- 
männischer Usance stattzufinden hat 
| 8. Nachtraglich einlangende Ver- 
: kaufsaniräge, sowie solche, welche den Be- 
: dingungen nicht entsprechen, werden nicht 
, berücksichtigt. 

Lemberg. am 15 Səptember 1890. 


i der ausgeschriebenen Bedarfs-Mengen und Von der k. und k. Intendanz des XI Korps. 


IL, 6413 (5890 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rawie ruskiej 
„ogłasza, że celem ściągnięcia należytości 17 
rat pożyczkowych po 9 zł. przeprowadzoną 
zostanie w dniach 13 października 1890 i 
17 listopada 1890 każdokrotnie o godzinie 
,3 po południu w sądowej kancelaryi egze- 
kucyjna licytacyjna sprzedaż realności dłu- 
źnika Dańka Pełeszka własnej, pod 1. kons. 
162 w Hujczu powiecie rawskim położonej 
wyk. hip. 462 tejże gminy w całości zaś 
wyk. hip. l. 460 w połowie a wykazem hip. 
461 w */, części objętej. 

Cena wywołania 247 zł. 83 et. 

Wadyum 24 zł. 78 ct. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej tejże. 

Dla wierzycieli którymby uchwała lieyta- 
cyjna z jakiejbądź przyczyny doręczoną być 
nie mogła lub którzy hipotekę na tej real- 
ności po dniu 10 lipca 1580 uzyskali, usta- 
nowiono p. Władysława Górkę jako kura- 
tora. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzec można w tut. sąd, registraturze. 

Rawa dnia 30 lip a 1890. 


L. 2379 puha 
Celem zaspokojenia wierzytelności Aro- 
na Fischa w kwocie 200 zł. wa. zpn prze- 
prowadzi e. k. Sąd powiat. w Tachowie w 
zabudowaniu sądowem egzekucyjną licyla- 
tacyę jednej trzeciej idealnej części realno- 
ści lwh. 12 ks. gr. gminy Golanka objętej 
dawniej Jana Kwaśnego, a obecnie Mary- 
anny Kwaśnej własnej w dniach 15 pa- 
ździernika 1880 i 19 listopada 1890 każda 
rażą o 10 godzinie. : 
Cena wywołania 906 zł, 331, ct 
A 97 zł. aw. 2 
. NB pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpt za lub wyżej cen j 
drugim 1 poniżej, J y szacunkowej na 
„ Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub z miejsca pobytu niewiadomych usta- 
Rowtony został Józef Klimezak z Golanki. 
Kartę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół oszacowania, wyciąg hipoteczny przej- 
rzeć można w registraturze sądowej, 
Tuchów, dnia 11 lipca 1890. 


L. 11802 (5766 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 884 zł. 60 et. aw. zpn. na rzecz Ry- 
psyny Piątkiewiczowej odbędzie się dnia 17 
października 1890 i dnia 28 listopada 1890 
każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w biórze nr. 12 egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużników Szymona i 
Teodozyi Dawidowiczów jak. Dom. 5 przedm 
pag. 48 poz. 16 haer. i Dom 3 przedm. 
pag. 34 nr. 8 haer. w Gajach wiel. Tarno- 
polskich ad Tarnopol położonych. 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ności te na pierwszym terminie sprzedane 
nie będą, wynosi 3194 zł. 

Wadyum 320 zł. wa. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze Sądu. | 

Dla wierzycieli którzyby po dniu 20 
czerwca 1890 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doreczoną być nie mogła, ustanowionym 
już został tus. uchwałą z dnia 26 stycznia 
1876 1. 14785 na ich koszt i niebezpieczeń 
stwo kuratorem ad actum p. adwokat dr. 
Łuczakowski, którego zastępcą niniejszem 
p. adwokata dr. Csillika ustanawia się 
gdyż poprzód ustanowiony adwokat dr. 
Markstein już zmarł. 

Tarnopol, dnia 23 sierpnia 1890. 


L. 3236 (5886 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia 8 rat poży- 
czkowych po 9 zł. na rzecz gal. Zakładu 
kred. włość, w likwidacyi we Lwowie roz- 
pisaną została przymusowa licytacya realno- 
ści pod 1. k. 11 w Kutach położonej wyk. 
hip. 1. 122 ks. gr. gm. kat. Hranki Kuty 
objętej Iwana Szpaka względnie spadkobier- 
czyni tegoż małol. dłużniezki Anieli Szpak 
własnej w terminach a to na dniu 14 pa- 
ździernika 1890 i na dniu 18 listopada 1890 
zawsze o godzinie 10 rano w zabudowaniu 
sądowem odbyć się mających. 

Cenę wywołania wynosi kwota 283 zł. 

Zaś wadyum 28 zł. 30 ct. i ma być 
złożone w gotówce albo też w księżeczkach 
kas oszczędności. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za lub wyżej ceny zaś na dru- 
gim także i niżej takowej. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli hipotecznych ustanowiony dr. Włady- 
sław Pasławski c. k. notaryusz w Chodo- 
rowie. 

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
akt oszacowania przejrzeć można w tus. re- 
gistraturze. 

Chodorów, 6 czerwca 1891. 


L. 3188 (5712 2—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Prze- 
worsku w dniach 17 października 1890 i19 
listopada 1890 zawsze o 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod nk. 
176 w Kańczudze położonej lwh. 398 ks. 
gr. gminy kat. gańczuga objętej Zuzanny, 
Maryanny, Balbiny, Anieli i Władysława 
Wołoszyńskiej własnej celem wydobycia 
pretensyi e. k. uprzywil. galicyjskiego Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie celem wydobycia sumy 
40 zł. 82 ct. wa. 

Cena wywołania 550 zł. 50 et. 

Wadyum 56 zł. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
Sądzie, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, dnia 7 czerwca 1890. 


L. 5060 (5668 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kutach ogła- 
sza niniejszem że dnia 17 października 
1890 i 21 listopada 1890 każdym razem o 
godź. 10 rano odbędzie się egzekucyjna pu- 
bliczna lieytacya realności w Kutach pod 1. 
k. 492 wyk. hip. 1. 229 gminy Kuty do 
Antoniego Donigiewicza należącej na zaspo- 
kojenie pretensyi Herscha Pfaua w kwocie 
800 zł. zpn., realność ta przy pierwszym 
terminie tylko za cenę szacunkową 520 zł. 
lub wyżej przy drugim zaś terminie i niżej 
tejże za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 


ej. 

BAY tabularny akt oszacowania tu- 
dzież resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tus. registraturze. 

Kuty, 30 czerwca 1890. 


L. 2341 (5919 2—5) 


odbędzie się w dniu 13go października 


8 


Cena wywołania 1407 zł. 68 et. 

Wadyum 141 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Roman Armatys z Andrychowa. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

Andrychów, dnia 25 czerwca 1890. 


L. 3644 (5953 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Ślemieniu po- 
daje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. Za- 
kładu kredyt. włościańskiego w likwidacji 
tj. 14 rat po 9 zł. 75 ct. i reszty kapitału 
109 zł. 86 et. wa., odbędzie się w dniach 
18 października i 19 listopada 1690 każdym 
razem o godzinie 10tej przed południem w 
gmachu sądowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod nk. 28 w Kukowie 
dłużnika Jakóba Palichleba własnej. 

Cena wywołania 347 zł. 75 et. wa. 

Wadyum 34 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipot. leżą do przejrzenia w registra- 
turze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Ślemień, dnia 31 lipca 1890. 


L. 6679 (5949 2—3) 
Mościski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że na zaspokojenie dłużnej Salamonowi 


Fussowi przez Fedka i Annę Kowal kwoty 
70 zł. w. a. z pn., odbędzia się tamże w 
dniach 14 października 1890 i 18 listopada 
1890 o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności dłużników wyk. hip. 81, 83 i po- 
łowy ciała tabularnego wyk. hip. 82 gminy 
Bojowice. 

Na pierwszym terminie zostanie real- 
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
623 zł. wa. lub wyżej niej, na drugim i ni- 
żej tejże. 

Wadyum wynosi 62 zł. 30 ct. wa. 

Resztę warunków i aktów można przej- 
rzeć w Sądzie. 

Mościska, dnia 31 lipca 1890. 


L. 4764 (5944 2—3) 
Ogłoszenie z 21 czerwca 1890 1. 3214 
w sprawie epzekucyjnej Izraela Dawida Her- 
ziga przeciw Jehlowi Herzigowi pto 100 zł., 
100 zł., 100 zł. i 100 zł. wa. z pn., uzu- 
pełnia się w ten sposób, że drugi termin 
licytacyi sumy 50 zł. wa. w stanie biernym 
realności pod l. k. 300 w Sanoku wykazem 
hipotecznym 1. 129 objętej, Izaka Dyllera 
własnej, na rzecz Jehla Herziga zaintabu- 
łowanej, odbędzie się w tutejszym Sądzie 
9 października 1890 o 10 rano. * 
Z e. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, 9 września 1890. 


L. 3885 (5931 1—3) 

Sąd powiatowy w Zyweu ogłasza, że 
w sprawie epgzekucyjnej Agaty Habdaso- 
wej pko Tomaszowi i Reginie małżonkom 
Łodzianom w Leśnej peto resztującej sumy 
24 zł. 70 et. zpn. rozpisaną została egzeku- 


cyjna licytacya */, części realności |. w.. 


hyp, 210 księgi gruntowej gminy Leśna na 
dzień 15 października i na dzień 19 listo- 
pada 1890 każdym razem o godzinie 10 rano. 
Wadyum 19 zł. 
Cana szacunkowa 184 zł. 5 et 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Udziela. 


Resztę warunków licytacyjnych, wy- | 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo- | 


żna przejrzeć w tutejszo sądowej registra- 
turze. 


Zywiec, 25 czerwca 1890. 


L. 2738 (5950 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Pilznie poda- | 


je do wiadomości że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 291 zł. 10 ct' wa. 
zpn. odbędzie się dnia 16 października 1890 
i dnia 20 listopada 1890 każdym razem o 


|: 888 w Jarosławiu na Leżajskiem przed- , 
mieściu położonej ciała tabularnego nie 
, stanowiącej, na zaspokojenie pretensyi ma- | 
i sy spadk. Ludwiki Krogulskiej w kwocie j 
200 zł. 

Cena wywołania 3000 zł. 

Wadyum 300 zł. 

Przy drugim terminie zostanie po- 
, wyższa realność także niżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata Dr. Grabowskiego w 
Jarosławiu. 

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jarosław, 23 lipca 1890. 


L. 9893 (5912 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
podaje do publicznej wiadomości, ze w 
sprawie egzezucyjnej Gertrudy Teodorowi- 
czowej przeciw Alterowi Chaimowi Szlomie 
3 im Scharf o 1700 zł. zpn. odbędzie się 
celem zaspokojenia pretensyi egzekwentki 
Gertrudy Teodorowiczowej w kwocie 1700 
zł. zpn. egzekucyjna w drodze relicytacyi 
odbyć się mająca sprzedaż do egzekuta 
Altera Chaima Schlomy 3 imion Ścharfa 
należącej w Stanisławowie pod l. kons. 
146:/, położonej, wykazem hipotecznym 1. 
516 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Stanisławów objętej realności a to w je- 
doym terminie w dniu 16 października 
1890 o godzinie 10 rgno w biurze IV. tu- 
tejszego c. k. Sądu obwodowego. 

Wadyum wynosi 104 zł. 

Cena wywołania 4000 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg  tabularny można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Stanisławów, 10 sierpnia 1890. 


L. 4164 (5769 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności kasy oszczędności miasta Tarno- 
wa w kwocie 1758 zł, 24 et. zpn. odbędzie 
się w tut. Sądzie licytacya realności obję- 
tej wykazem hip. 1. 629 gminy Mielec dłu- 
żnika Salamona Neumana własnej w dniu 
17 października 1890 i 34 listopada 1890 
każdym razem o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 7140 zł. 

Wadyum 714 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze. i 


Mielec, dnja 30 czerwca 1890. 


iL. 4867 (5968 1—3) 
| W e. k. Sądzie powiatowym w Kału- 
szu odbędzie się dnia 25 września 1890 o 
godzinie 10 przed południem w drodze re- 
lieytacyi przymusowa sprzedaż realności 
pod l. kons. 32 we Wierzchni położonej we- 
,dle wyk hip. 202 i 208 gminy kat. Wierz 
„chnia Iwana i Wintona Perczyków własnej 
na rzecz e. k. upr. zakładu kredyt. wło- 
,Ściańskiego w likwidacyi we Lwowie w ce- 
lu zaspokojenia 8 rat po 38 zł, 58 et. i re- 
szty kapitału 535 zł, 61 et. aw. zpn. 


i Na tymże terminie realność ta za ce- 


nę szacunkową 700 zł. lub niżej sprzedaną 
zostanie. 

| Wadyum wynosi 70 zł. 

Dla niewiadomych wierzycieli kurato- 
„rem p. Michała Baczyńskiego w Kałuszu u- 
„ stanowiono. 

| Wyciąg tabularny i resztę warunków 
przejrzeć można w Sądzie. 

|  , Kałusz, 30 czerwca 1890. 

L. 13160 (5658 1—3) 
i C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
„Przemyślu podaje do wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Edwarda Gottlieba ja- 


ździernika i w dniu 24 listopada 1890 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem. 

Wadyum wynosi 11 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych akt 
oszacowania, i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w registraturze. s 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
zamianowano p. Jana Maczyszyna w Ro- 
pczycach. 

Ropczyce, dnia 25 czerwea 1890. 


L, 6526 (5887 1—3) 
C k. Sąd powiatowy w Dąbrowie 
ogłasza, iż dnia 21 października 1890 i 
24 listopada 1890 o godz. 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż */, części realności whl. 
227 gm. kat. Dąbrowa objętej Chany Eisen 
własnej na rzecz Zygmunta Reinitza ku- 
pca w Wiedniu celem zaspokojenia sumy 
wekslowej 268 zł. 89 et. wa. zpn 

Cena wywołania 4200 złr. 

Wadyum 430 złr. wa. 

Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa- 
runki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. dr. Psarski adw. w Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 30 lipea 1890. 


L. 6075 (5687 1—8) 

Dnia 21 października i 21 listopada 1890 
zawsze o godzinie 9 rano odbędzie się tu 
lieytacya realności Katarzyny Michałko w 
Lutkowie wykaz hipoteczny 1. 88 na rzecz 
Olesi Olechowskiej o 66 zł. z pn. 

Cena wywołania 625 zł. 

Wadyum 63 zł. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych usta- 
nowiony Jan Wróbel z Lutkowa. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków przejrzeć można w regi- 
straturze. 

C. k, Sąd powiatowy. 

Radymno, 6 sierpnia 1890. 


L. 24908 (5806 3—3) 

C. k Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie podaje do powszechnej 
wiadomości, że do przedsięwzięcia przymu- 
sowej licytacyi realności pod lk. 5583, we 
Lwowie położonej na imię Karola Hrobo- 
niego, a względnie tegoż masy spadkowej 
wedle Dom. 59 pag. 124 i 126 n. 11 i 18 
haer. zapisanej, celem zaspokojenia wierzy- 
telności e. k. uprz. gal. ake. Banku hipote- 
cznego we Lwowie w kwocie 6734 zł. 1 ct. 
z 7 pre. odsetkami od 12 stzeznia 1887 
bieżącymi i kosztami w kwocie 14 zł. 52 
ct. wyznacza się termin na dzień 16 pa- 
ździernika 1890 o godzinie 10 przed połu- 
dniem, na którym licytacya w sali rozpraw 
c. k. Sądu krajowego dla spraw cywilnych 
we Lwowie się odbędzie. 

Na tym terminie realność ta także ni- 
żej ceny wywołania, która wynosi 26003 
zł. sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 1301 zł. aw. 

Dalsze warunki licytacyjne i wyciąg 
hipoteczny sprzedać się mającej realności 
przejrzeć można w ts. registraturze, 

O tej lieytacyi zawiadamia się strony 
i wierzycieli z miejsca pobytu niewiado- 
mych, do rąk własnych, zaś tych wszy- 
stkich wierzycieli którzyby po dniu 18 
września 1889, jako dniu wydania wyciągu 
hipotecznego prawo hipoteki na tej realno- 
ści uzyskali, lub którymby niniejsza lub 
przyszłe w obecnej sprawie egzekucyjnej 
wydać się mające uchwały z jakiegokolwiek 
bądź powodu wcale nie lub nie dość weze- 
śnie doręczone być mogły, dyktami 
i przez ustanowionego już kuratora p. adw. 
dr. Małachowskiego. 

We Lwowie, dnia 30 sierpnia 1890. 


L 5965 (5834 3—3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 17 września po- 


godzinie 10 przed południem egzekucyjna .ko prawonabywcy Betti Gottlieb przeciw | wyżej ceny szacunkowej, Zaś dnia 16 pa- 


sprzedaż przez licytacyę : 


1. realności 1. wyk. hip. 188 księgi 3000 zł. aw. zpn odbędzie się dna 5 listopa- | tacya realności *ar W 


gruntowej gminy kat. Pilzno objętej dłużni- 
ka Le zora Bochnera własnej. 

2. połowy realności |. wyk. hip. 27 
księgi gruntowej gminy Pilzno objętej Men- 
dla Semla własnej. 

3. połowy realności l. wyk. hip. 381 
księgi gruntowej gminy kat, Pilzno objętej 
Salamona Insla własnej, 

Cena wywołania co do realności pierw- 
szej wynosi 1002 zł. odnośnie do , real- 
ności pod poz 2 umieszczonej 847 zł, a co 
do poz 3 409 zł. 50 ct. wa. 

| Wadya zaś wynoszą co do każdej re- 


W Andrychowskim Sądzie powiatowym | alności 100 zł, 81 zł. i 41 zł. wa. 


Resztę warunków lieytacyjnych i akt 


i w dniu 10 listopada 1890 o godzinie 10 | oszacowania przejrzeć można w tutejszej 


rano przymusowa sprzedaż połowy realności 
pod lk. 134 w Głębowicach położonej, we- 
dług wyk. hipot. l. 138 księgi grunt. kat 
gminy Głębowice, Ludwiki i Jana Urodów 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności Ka- 
tarzyny Kaweckiej w kwocie 119 zł. z pn. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacun- 


registraturze. i 
C. k. Sgd powiatowy. 
Pilzno, dnia 19 lipca 1890. 


L. 7171 


(5948 1—3) 

W dniach 17 pażdziernika i 21 listo- 2 
pada 1890 każdym razem o godzinie 9 ra- |o 42 zł. w. a. rozpisuje publiezną licytacyj- | przejrzenia 
„no odbędzie się w tut. Sądzie publiczna li- ną sprzedaż realności whl. 881 ks. gruntowej 


|Abrahamowi Neussowi o zapłacenie kwoty’; 


:da 1890 i dnia 18 grudnia 1890 każdym 
razem razem o godzinie 10 rano w biurze 
(sądowem nr. 31 przymusowa lieytacya re- 
| alności dłużnika pod l. k. 35 w Krasiczy: 
inie położonej, wyk. hip. 110 tejże gminy 
objętej. 

Ceną wywołania będzie cena wypo- 
środkowana przy egzekucyjnem oszacowa- 
niu w kwocie 6226 zł. 40 et. 

Wadyum będzie wynosić 10 pre. tej 
ceny 622 zł. 64 ct. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub wyżej, na drugim i 
poniżej tej ceny sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych i wykaz 
hipot. można w registraturze przejrzeć. 

Przemyśl, 18 lipca 1890. 


L. 4450 (5832 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
|w sprawie egzekucyjnej Maryanny Zół- 
|kiewicz przeciw  Jakóbowi  Misiorkowi 


kowej wyższą, zaś naj drugim nawet poni- cytacya realności należącej do masy spadk. gminy Nawsie objętej, na 110 zł. oszaco- 


żej tej ceny sprzedaną zostanie, 


Błażeja Kowalskiego i Maryi Kowalskiej pod wanej, 


która się odbędzie w dniu 20 pa- 


żdziernika 1890 nawet poniżej takowej liey- 
Tarnawie niżnej 
Hersza Brajera własnej na rzecz Mojżesza 
Lieba pto 300 zł. 

Cena wywołania 3000 zł. 

Wadyum 300 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania 
i protokół opisania wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. PP. 

Dla nieznanych z życia 1 miejsca po- 
bytu wierzycieli ustanowiony kuratorem 
e. k. notaryusz Teliszewski. 

Turka, 16 czerwca 1890. 


Egor s (5756 3—3) 

Na dniu 16 października i 19 listopa- 
da 1690 każdym razem o godz. 10 rano 
licytacya realności lwh. 50 w Bylowy Jana 
Miki własnej na rzecz nieletnich spadko- 
bierców Śp. Józefie i Franciszee Przytu- 
łach pto 65 złr. 84'/, et. 

Gz a 1335 złr. 20 ct. 

Wadyum 133 złr. 


warunków  lieytacyjn 
Reszta Sądzie. Jjnych do 


C. k. Sąd powiatow 
Radłów, dnia 30 sierpnia 1890. 


z 


ka Konkursa. „„, b 


W Celu stałego obsadzenia posad na- 
uezycielskich w okręgu złoczowskim, ogła- 
sza Się konkurs na posady: 

I. Przy szkołach etatowych z płacą 
po 300 zł. i z dodatkiem ogrodów. - 

1. w Białogłowach, 2. w Ciszkach 
8. w Płuhowie, 4. w Poczapach, 5. w Wer- 
chobużu. 

II. przy szkołach filialnych z 
po 250 zł. i dodatkiem ogrodów. , 

1. w Bogdanówce, 2 w Bohutynie, 
3. w Boniszynie, 4. Hukałowcach, 5. Kal- 
nem, 6. Kruhowie, 7. Meteniowie, 8. Mo- 
niłówce, 9. Ostaszowcach, 10. Sławnej, 
11. Urlowie, 12. Wołezkoweach, 13. Zaszko- 
wie, 14. Horodyłowie, 15. Białkoweach 
z rocznym dodatkiem od dworu z kw. 
25 zł. w. a. sę! 

III. na posady młodszych nauczycieli , 
przy IL i III. klas. szkołach z płacą 
270 zł. i 100/, dodatkiem na pomieszkanie. | 

1. w Pomorzanach, 2.  Olesku, 
8. Sassowie, 4. Zborowie, 5. Jieziernie. 

Ubiegający się jednę z wymienionych | 
posad winni wnieść swe należycie udoku- | 
mentowane i ostemplowane podania naj- 
później do końca października 1890 z dołą- 
czeniem tabeli kwalifikacyjnej. | 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

Złoczów, 10 września 1890. | 

C. k. Starosta i Prezes. 


płacą 


L. 1656 A 
Celem obsadzenia posady radey skar- | 
bowego w VII klasie rangi, ewentualnie 
posady sekretarza skarbowego w VIII kla- 
sie rangi, dalej jednej ewentualnie dwóch 
posad nadkomisarzy skarbowych w VIII kla- 
sie rangi, w obrębie galicyjskiej €. k. kra- 
jowej Dyrekcyi skarbu, z systemizowanymi | 
poborami służbowymi. 5 i 
Kompeienci o te posady mają wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody pra- 
wnie przepisanych wymogów tudzież zna- 
jomości języków krajowych, w przeciągu 
czterech tygodni do Prezydyum e. k. kra- 
jowej Dyrekcyi Skarbu we Lwowie *) 
Lwów, dnia 11 września 1890. 


*) Powtórzono z Gaz. nr. 218 z powodu 
mylnego wydrukowania. 


L. 689 


czycielskich rozpisuje się niniejszem kon- 


9 


i sżkole w Wołowcu użytek z 9 morgów |siewiez tus. uchwałą z 20 marca 1890 1. 


gruntu w kwocie 3 zł. 27 et. 

Obydwaj nauczyciele religii uczyć 
będą w tutejszej 5-klasowej szkole żeńskiej 
i 4-klasowej szkole męskiej aż do wyso- 


a posady | L. 6073 


2933 zniesioną została. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, 20 marca 1890. 


: (6928 1 3) 
Tomasz Jastrzębski z Trembowli zo- 

stał sądownie uznany za raarnotrawcę. 
Kuratorem ustanowiono Macieja Ja- 


. k. Sąd powiatowy. 


kości 24 godzin tygodniowo, 
duszpasterskiej nie mogą równocześnie 
piastować. 

Nauczycielami dla religii rzymsko i 
katolickiej mogą być tylko kanonicznie or- | strzębskiego z Trembowli. 
dynowani św.eccy lub zakonni kapłani, C 
a dla religii izraeliekiej tylko te osoby, 


które ukończyły szkolę rabinów i złożyły 


egzamin na rabina z dobrym postępem, | L. 3969 


lub też które mają kwalifikacyę na nauczy- 


Trembowla, 10 sierpnia 1890. 


| L. 15243 


: (5927 1—3) ' 
Dia uznanego marnotrawcą Grzegorza | 


dra Schwarza tudzież w sprawie intabula- 
' eyi przeniesienia prawa zastawn dla sumy 
: 200 zł. aw. dawniej powyższą realność na 
i rzecz Michała Roszkiewicza obciążającej na 
rzecz Hersza Rudnera kuratorem adw. 
! dra Mikucińskiego z substytucyą adw. dr. 
; Steca i doręcza pierwszemu uchwały tabu- 
'larne z 27 lutego 1890 1. 1584 i 16 marca 
: 1890 1. 3808. 
Tarnów, dnia 28 sierpnia 1890. 


(5883 2—3) 

C. k. Sąd powiat. m. dlg. w Tarno- 
polu ogłasza, że Joanna Schifferman prze- 
ciw Meni Racker i Józefowi Racker o 164 


ciela do szkół ludowych a posiadają prze- | Łobody w  Chorobrowie, ustanowiono w ;zł. 95 ct. wa. zpn. pod dniem 15 lipca 
pisaną kwalifikacyę do udzielania nauki | miejsee kuratora Demka Hnidey kurato rem | 1890 1. 14472 wytoczyła i że termin do 
religii. Lucia Kostiuka. i rozprawy sumarycznej w tut. sądzie na 

Ubiegający się o powyższe posady C. k. Sąd powiatowy. dzień 8 października 1890 o godz. 9 z ra- 


kompetenci winni wnieść należycie udoku- 


| mentowane podania za pośrednictwem swej 


władzy przełożonej do e. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Gorlicach najpóźniej do 31 
października 1890. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Gorlicach dnia 16 września 1890. 
Przewodniczący c. k. Starosta. 


L. 1824 
Celem stałego obsadzenia następują- 


(5961 1—3) | L. 32982 


Sokal, dnia 14 marca 1890, 


L. 4127 pp (5930 1—3) 
Dla głuchoniemej Anny Aleksandro- 
wiczowej, córki śp. Leona Aleksandrowicza 
z Wojnicza, ustanowiono Wincentego Króla 
kuratorem. 4 
C. k. Sąd powiatowy, 
Wojniez, 5 września 1890. 


(5903 1—3) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie uznał 


cych posad nauczycielskich ogłasza się | Adolfa Pollera, właściciela realności i hote- 


niniejszem konkurs. 

A) przy szkołach etatowych; 

1. przy szkole 4 klasowoj 
w Mikołajowie z roczną płacą 450 zł, 
i dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 
45 zł. lub na posadę młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) przy tejże szkole z płacą 
270 zł. „i dodatkiem na pomieszkanie 
w kwocie 27 zł. mogącej się opróżnić 
w skutek obsadzenia powyżwymienionej 
posady starszego nauczyciela. 

2. przy szkole 2 klasowej mięszanej 
w Rozdole posadę młodszego (szej) nau- 
czyciela (nauczycielki) z płacą roczną 
270 zł. i dodatkiem na  pomieszkanie 
w kwocie 27 zł. 

3) przy szkole 2 klasowej mięszanej 
w Manastercu posada kierującego nauczy- 
ciela z płacą 300 zł. z dodatkiem za kie- 
rownictwo w kwocie 50 zł, i wolnem po- 
mieszkaniem i użytkiem z ogrodu szkol- 
nego tudzież 1 posada młodszego nauczy- 
ciela (nauczycielki) przy tejże szkole z pła- 


(5937 1—3) | ej roczną 200 zł. 


Celem stałego obsadenia posad nan- 


Przy szkołach jednoklasowych: 
Fr w Bujanowie, 5. Cucułowceach, 


kurs z terminem do 81 października TA || Czerticy, 4. Demence leśnej, 8. Demen- 


I. Przy szkołach etatowych 1 klaso- 
wych z roczną płacą 800 zł. i wolnam po- 
mieszkaniem; 1) w Czaszynie, 2) Hoczwi, 
8) Serednicy, 4) Smolniku ad Baligród, 

ażu. 

P a: Przy szkolach filialnych z roczną 
płacą 250 zł, i wolnem pomieszkaniem: 
1) w Maniowie, 2) Balnicy. | 

IL. Przy szkole 2-klasowej w Ustrzy- 
kach dolnych na posadę młodszego nauczy- 
ciela z roczną płacą 200 zł. i 109/, na po- 
mieszkanie. s 

W szkołach w Hoczwi, Ustrzykach 
dolnych i Porażu jest wykładowym język 
polski, we wszystkich zaś innych szkołach 
Język ruski. 

Ubiegający się o jednę z powyższych 
Posad winni wnieść podania za pośredni- 


: tynce, 


ce podniestrzańskiej, 9. Dubrawee, 10. De 
rzowie, 11. Hanowcach, 1 . Iwanoweach, 
18. Jajkowcach, 14. Juseptyczach, 15. Ko- 
torynach, 16. Lachowicach podróżnych, 
17. Lachowicach zarzecznych, 18. Lubszy, 
19. Łówczycach, 20. Machlineu, 21. Male- 
chowie, 22. Nowemsiole, 23, Pezanach, 
24. Poktoweach, 25. Rudzie, 26 Stulsku, 


27. Sulatyczach, 28. Woliey hnizdyezow- | poz. 2 


skiej, 29. Włodziemircach, 30. Żyrawee: 


| L. 3362 


lu w Krakowie, umysłowo chorym i ustano- 
wił kuratorem jego dr. Michała Zieleniew- 


mięszanej | skiego w Krakowie. 


Kraków, dnia 5 września 1890, 


L. 6520 (5891 3- 3) 
Zabłotowski ©. k. Sąd powiatowy 
uwolnił Antoniego Domańskiego z o bowiąz- 
ków kuratora marnotrawcy Jana Bilińskie- 
go i ustanowił w jego miejsce kuratora 
Klemensa Wszoła z Tarnowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zabłotów, 6 sierpnia 1890. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 20650 : (5960 2—3) 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Stanisław Anto- 
ni Wieniawa Długoszowski e. k. notaryusz 
w Sołotwinie w skutek przyzwolonego re- 
skryptem c. k. Ministerstwa sprawiedliwo- 


isci z dnia 26 czerwca 1890 1. 8045 prze- 


niesienia go na urząd c. k. notaryusza w 
Cieszanowie z dniem 15 września 1899 3 
urzędowania w Sołotwinie ustępuje a dnia 
20 września 1890 urzędowanie w Cieszano- 
wie obejmuje. 

Lwów, dnia 9 września 1890. 


(5854 3—8) 
W stanie biernym części IV dóbr Na- 
kło wyk. hip. |. 570 ks. gr. dóbr tabular- 
nych tut. obwodu objętej znajduje się jak 
karty C. tegoż wykazu pod dniem 
16 lipea 1795 uskutecznione zanotowanie 


z płacą wszędzie po 300 zł. wolnem | 2 mocy dokumentu z daty Lwów 10 lipca 
pomieszkaniem i użytkiem 1 morga ogrodu 1788; iż Grzegorz Jaworski zabezpiecza su- 


(art. 16 ustawy z dnia 1 stycznia 1889. 
B. przy szkołach filialnych : 


mę 1000 zł. pols, Janowi Błażowskiemu na 
częściach dóbr swoieh Nakło, zaś zapłace- 


. 81. Baliczach podróżnych, 32 Bere-j nie tychże po skończonym procesie Z Mi- 
żnicy królewskiej, 38. Iłowie, 34. Izydo- | chałem Pawłowskim przyrzeka. 


rówcee, 35. Kijoweu, 86. Korezówce, 37. Lu- 
88. Łyskowie, 


Na prośbę Jakóba i Lei małżonków 


39. Międzyrzecach, | Schwarców w 12 marca 1890 do 1. 3362 


etwem swej Władzy przełożonej do tutej- | 40. Młyniskach. 41. Obłażnicy, 42. Prote- | wzywamy niniejszem Jana Błażowskiego, 


8ze] e, k. Rady szkoln:j okręgowej Zza0pa- 
trzone w przepisaną tabelę klasyfikacyjną, 
wszystkie dokumenta służbowe wraz Z Wy- 
kazem lat służby, a w razie ubiegania się 
o kilka p sad, winni załączyć przynajmniej 
wykaz służbowy wedle przepisanego formu- 
larza. s 
Podania spóźnione lub należycie nie- 
udokumentowane nie będą uwzględnione 
« ©. k, Rady szkolnej okręgowej w Lisku 
dnia 7 września 1890. 
Przewodniczący e. k. Starosta. 


L. nd > (5936 1—3) 
iniejszem ogłasza się konkurs celem 


stałego obsadzenia s 
wic zycialsk( następujących posad 


1) Przy 5-klasowej kole 
w Gorlicach posada nauczyciela 
rzymsko katolickiej tudzież nauczycie 


———L 


la re- 


ligii mojżeszowej każda z płacą roczną po | 


450 zł. i po 45 zł. na pomieszkanie, 

2) Przy 1-klasowej szkole etatowej 
z językiem wykładowym polskim w Bina- 
rowy, tudzież przy szkole 1-klasowej z ję- 
zykiem wykładowym ruskim w Małastowie 
w obydwóch z płacą 300 zł, rocznie i wol- 

jeszkaniem. A 1 | 

3 D) Prey szkole filialnej z językiem 
wykładowym polskim w sw przy 
szkołach filialnych z językiem wykładowym 
ruskim w  Bielance, Klimkówee, Krywy, 
Kwiatoniu, Łosiu, Męcinie wielkiej, Nowicey, 
Radocynie, Ropicy ruskiej Ka 
i Wołowcu wszędzie z płacą po 250 zł. 
rocznie i wolnem pomieszkaniem. i 

Przy szkole w Nowiey wlicza się do 
płacy nauczyciela użytek z 9 morgów 
i 400 sążni gruntu w kwocie 10 zł. a przy 


i sach, 48, Tarnawce. 44. Uściu 


kowie ; 


, 45, Zuraw- į tegoż spadkobierców lub prawonabywców z 


życia i miejsca pobytu niewiadomych, aże- 


z płacą wszędzie po 250 zł. wolnem |by z roszczeniami do tej wierzytelności hi- 


„Językiem wykładowym w szkołach 
wymienionych pod 1, 2, 5, 8, 23, 25, i 39 
jest język polski, w szkole 20. język nie- 
|miecki, w szkole 22 polskoniemiecki a we 
wszystkich innych język ruski. 

„ Z pomiędzy kandydatów ubiegających 
się o posadę w Mikołajowie pierwszeństwo 
mieć będą ci, którzy przy równej kwalifi- 
j kacji i latach służby wykażą się kwalifi- 
| kaeyą do udzielania nauki śpiewu z nót, 
| nauki zręczności 


styki. 


(slójd) i gimna- strumiłowej 


mieszkaniem i użytkiem 1 morga ogrodu | potecznej w przeciągu jednego rokn a naj- 


później do dnia 1 maja 1891 w tut. sądzie 
się zgłosili, gdyż inaczej na żądanie Jakó- 
ba i Lei małż. Schwarzów obecnych właści- 
cieli dóbr Nakło dozwolone zostanie umo- 
rzenie i wykreślenie wpisu tego. 
C. k. Sąd obwodowy 
Pzemyśl, 10 kwietnia 1890. 


L. 8055 (5682 2—3) 

C. k Sąd powiatowy w Kamionce 
podaje do wiadomości że do 
spadku po śp. Marcinie Mazur, zmarłym 


Ubiegający się o posady te kandydaci | w Obydowie 10 lutego 1884 z pozostawie- 


| zaopatrzone za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do e. k. Rady szkolnej okręgo- 
wej w Żydaczowie w  nieprzekraczalnym 
terminie do 31 października 1890. 
~ Podania nieudokumentowane należycie 
| me zaopatrzone w tabele kwalifikacyjne 
lub opóźnione nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Żydaczów, dnia 15 września 1890. 
Przewodniczący e. k. Starosta. 


Kuratele. 
L. 2933 (5926 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 
oznajmia, iż ustanowiona tus. uchwałą z 10 
października 1882 l. 7530, kuratela nad 
uznaną za marnotrawczynię Ołeną Farmu- 


żeńskiej (kandydatki) mają wnieść podania należycie | niem rozporządzenia ostatniej woli z 9 
religii udokumentowane i w tabelę kwalifikacyjną | grudnia 1883 powołanym jest między inne- 


mi także Władysław Bykalski i Piotr By- 
kalski. R 

Sąd nie znając miejsca pobytu tychże 
wzywa ich aby w przeciągu jednego roku 
licząe od dnia ogłoszenia w tym „Sądzie 
swe oświadczenie do spadku wnieśli ina- 
czej pertraktacya spadkowa z kuratorem 
Janem Adamowiezem dla nich ustanowio- 

zeprowadzoną zostanie. 

LĘ aonla str. dnia 8 sierpnia 1890. 


L. 15758 (6651 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu Michała Roszkiewicza wsprawie inta- 
bulacyi prawa własności do realności wyk. 
hip. 97 gm. Tarnów pod Nk. 83 w Tarno- 
wie na Pogwizdowie położonej dawniej do 
Michała Roszkiewicza w połowie należącej 
na rzecz Naftalego Turteltauba i Aleksan- 


na wyznacza i że dla niewiadomego z miej- 
sea pobytu Józefa Rackera ustanowiono p. 
adw. dr. Schwarza kuratorem z zastępstwem 
p. adw. dr. Bindera i pierwszemu pozew 
doręczono. 

Wzywa się Józefa Rackera, aby mia- 
nowanym  kuratorom informacyi udzielił, 
albo innego zastępcę pewnego ustanowił, 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki sobie 
przypisać będzie musiał, 

Tarnopol, dnia 24 lipea 1890. 


| L. 2284 (5718 3—8) 
„ C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
zawiadamia nieobecnego Wojciecha Gry- 
dyka, iż matka jego Katarzyna Grydykowa 
zmarła 25 stycznia 1888 w Rymanowie 
z pozostawieniem ustnego kadycylu, którym 
należącą się jej pretensyą dzieciom Anto- 
niemu rydykowi i Maryannie Kilarowej 
przekazała. 
Wzywa się zatem Wojciecha Grydyka 
by w ciągu roku od dnia dzisiejszego 
zgłosił się u Sądu tutejszego celem obję- 
cia spadku, gdyż inaczej rozprawa z usta- 
nowionym dlań kuratorem Józefem Kaczo- 
rowskim i z resztą spadkobierców przepro- 
wadzoną zostanie. 
Rymanów. dnia 16 czerwca 1890. 


HEEINEJEREDEENETECE 000 
Doniesienia prywatne, 


L 3456  , _ (5983) 
Obwieszczenie. 


Magistrat kr. miasta Stryja podaje do 
powszechnej wiadomości, iżiw obwieszczeniu 
z dnia 28 sierpnia 1890 1. 3456 dotyczącem 
wydzierżawienia propinacyi w Stryju nie- 
mniej w Dulibach i Grabowcn na cezas trzy- 
letni od 1 listopada 1690 poczynając za- 
szła co do ceny wywołania pomyłka, która 
niniejszem z tą uwagą prostuje się, iż ce- 
na wywołania wynosi 50.663 zł. a. w. 

Stryj, dnia 15 września 1690. 


L. 138602 z (5874 8—3) 
Ogłoszenie konkursu. 


Magistrat miasta Przemyśla rozpisuje 
niniejszem konkurs na następujące posady 
przy policyi miejskiej. 

1) wachmistrza polieyi z płacą roczną 
360 zł. 

2) przewódcy (sierżanta) policyi z pła- 
cą roczną 336 złr 

3) dwóch kaprali z płacą rocztą po 
288 złr, 

4) 11 policyantów z płacą roczna po 
204 zł, 

Do posad tych dodaje nadto gmina 
pomieszkanie w koszarach, światło, opał, 
oraz umundurowanie dla polieyi przemy- 
skiej ustanowione. 

Kandydaci na powyższe posady winni 
udowodnić: 

a) że są obywatelami austryackimi, 

b) wzorowe zachowanie się pod wzglę- 
dem moralnym i politycznym, 

e) nieprzekroczony 40 rok życia, 

d) stan bezżenny a u wdowca bez- 
dzietność, 


e) czerstwe zdrowie i silaą budowę 
ciała. 

Nadto wymaga się; 

od wachmistrza policyi i sierżanta 


biegłości w językach krajowych i języku 
niemieckim w słowie i piśmie oraz znajo- 
mości przepisów służby publicznego bez- 
pieczeństwa dotyczących, 

„od kaprali i policyantów 
mości języków krajowych równi 
i piśmie. 

Posady powyższe nadane zostaną pro- 
wizorycznie, a stabilizacya nastąpi dopiero 
po przekonaniu się o uzdolnieniu kandy- 
data do służby policyjnej, 

„Podania odnośne należy wnosić do 
Magistratu miasta Przemyśla do 10 paź- 
dziernika 1890. i 

Z Magistratu miasta 
Przemyśl, dnia 5 września 1890, 


zaś znajo- 
eż w mowie 
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„lwpressa* zwraca ru uwagę rodzied w oddających 

dzieci do szkół, dla których hupują częstokroć u ży- 

dów liche ze starej waty kołdry, z czego nahawiają 

się dzieci such t Ha del powyższy jest katolicki 
i sumienny. 5235 


` 


Wszystkie techniczne artykuły 
potrzebne dla 

młynów, gorzelń, browarów, tartaków, kopalń nafty i t. p. 

poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materyałów 


H. Ochmaana w Krośnie. 
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diam szanowna Publiczność, iż 
znany magazyn obuwia od lat 30 


pod firmą 


Jan Arbaszewski 


przeszedł na moją | & 
własność od 1 lipca : FZ 
1890 r. | 55 

Polecam obuwie | $$ 
gotowe wszelkiego ; JĄ 
rodzaju , własnego | -e 
wyrobu, eleganckie, j 


ma w i KKuracyjne winogrona feslawskie 


bardzo przystę- 


Alojzy Hübner 


we Lwawie 
ulica Karola Ludwika 13 
poleca 2166 
Cement — Gips — Ter pogazowy 
Ter drzewny (dziegieć) — Tekturę 
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do pokrywania dachów — Carbo- 3 pnych. macae gbUR Uw Jiapm ix a-ga 

+ Aja E ES T. geroy do Zamowienia w miejscu jakoteż z prowincyi h | H poleca 5869 
asad — Far y olejne — Farby na wykonywam podług najnowszej mody w najkrótszym | E« i 
dachy — Lakier na dachy — Pasy czasie. DS i s797 | ande arola Baliabana we Lwowie, 
do maszyn — Gurty parciane — fonie aiedogodne previmuloganowróte | Łaskawe zamówienia z prowinsyi uskuteczniam odwrotną pocztą, 


Węże do pomp — Węże do śika | Wilhelm Arbaszewski,S” 
wek — UBLW o maszyn — >oma- . - R. 
rowidło do a Kasy ognio |, Lwów, Plac Bernardyński L 10 Jedyny magazyn chrześciański 


„Pierwszej spółki krawców lwowskich“ $ 


we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej L, 4 


uaurzeciw ul. Piekarskiej 


trwałe — Maszyny do prania. 


Alojzy Hübner, Lwów 


I 
lica Karola Ludwika 18. 
"io ika = 2 m | poleca własnego wyrobu na porę jesienną I zimową gotowe 


„ sulkmie racaliie i dziecinne 
koi po cenan hajpraystepniejszych. -Pg " 
LF arz ą d. 
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Budowniczy dla młynów 
który tak w kraju jak i zagranicą, mianowi- 
cie zaś w Morawie, Szląsku, Prusiech, Ru- 
munii i Rossyi, liczne nowe budowle i re- 
konstrukeye kunsztownych młynów wykonał, 
poleca swe usługi. Sporządza plany i ko- 
sztorysy jak najtaniej. -- Budowle wyko- 

nywa pod gwarancyą. 
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Skład kawy |plrrą Kościekiego Ga 2. maes 


A # w najlepszym we Lwowie za aa 
! 1. zł. 
ET gatunku Chorążeryzwa 22. h e i 5 
w 


po cenach przystępnych 


nateryały na ubrania uni mowę 


dia pp. Urzędników. 
Próbki z tychże odweła ffauko. 


w Bolechowie. 5625 3 Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
= ea mi , mojego godła opłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja eo 
Kr. n VA do jakości i smaku. 
w Paryz Kawa palona pół kilo zi. I et. 20. 
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na spędzenie piegów l Uszaj, zapobiega zmarszcz- | 
kom, biell płeć. Dla umkniemia fniszerstwa i na- 
śladownictwa wymagać należy marki ochronnej 
Stowarzyszenia francuskiego „Union des fabri- 
cants“ na każdym fakonie, 3047 

Do nabycia « Paryżu u p. Gastelier, 4 
rue do la Chaussee d'Antin; we LWOWIE skład 
prawdziwej wody znajduje się wyłącanie w apte: 
zach pp. Mikolaseha, Wewiórskiepo i Zygmunta 
Ruckera. | 


i 


Nowo wstępującym pp. jednorocznym ochotnikom 


pole'a 


Nowo założony 


MAGAZYN SUKNA 


zakład Mundurowania 
pp- oficerów i urzędników 
umre Lwowie, ul. Kopernika 1. © 
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amarg dz i swój jak najobfiiej zaopatrzony 
Cenniki wraz z warunkami siats dis 6, R. urzędników państwowych -+ skład wszelkich mundurów i przyborów wojskowych. 
æ g = m x | s g 
Unifermy i składowe części tychże | Kompletne wycekwipowania 
fałużaco do uupeźnego amundnrowania) piyadyća. fran j sporządzają się szybko, starannie i elegancko wedle przepisów 
Uniformsanstalt , zur „iriegsmedaiiie*: N po cenach nmisrzow*nych stalych, 
Maurycego Tiera Co. SB s. k. dostawev nadwornego zb ośw Tai Spłata według umowy. 
` dad sinkilforstrmeza SE, 1100 x RS m | żik.: 1 > $ ; HE 
me piane a Ai. E WICIE DNO TA ZWWIĘ WIEC 
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Nowo otworzony mty>zym S 
haftów, drobiazgów damskich, towarów palanteryjnych, ją 
potrzeb do robót damskich, i krawiecczyzny oraz przy- 

borów toaletowych 
we Lwowie praa PADY Halieziej L. 6. 


WBziewoński i &igiel 


poleca po cenach możliwie eajniższych : hafty zsczęte i wykończon= w doborowym guście i wiel 
kim wyborze, kanwy, juty, jawy i congres, włóezki: berlińską, o yspialną, perską i emyrueńska 
WA wszystkich odcieniach. Filozele, Koronki, jedwabie, bawełcy, nici, guziki itp. podażewki ds 
sukień, organtyny, musziiny itp. w wielkim wyborse, — Mudełk», periuny. prawdsiwą wodę 
kolońską, szezotki, grzebienie i wielki wybór wyrobów skórzanych. 


3 Kadzidło j antimia : matyezne radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy mia: nata g 


szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromaty- 


3% Th ser A i EA aj ; a r imie uwezyszczaj: wie- 
Lida desiufekcyjne do kadzenia, 2 pytano te 1 $ 


ZEN = ` tago leśutgo zapachu, posiada nieoszacowane 
r ł; SC Jm W DO ? Prócz mitaż0 188U. g ` t ta e za 
Kac zid 4 SOSNOV es e wřagnos»i hygieniezne. Oczyszaa i odświeża powietrze 


Fa w ter wysokim stobieu, że iert powszechnie polecnne przez pp. lekarzy do oddechania osobom ED 
siarpiacym u» choroby tiersiewa -- Hlrkon 60 ct, rozpylacza od 50 et do 3 zł = t 
harizo zor ystnie wpłrwa na skórę i prey myom wy- 
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IF- Najuprzejmiej zwracamy Wielm. Paniom uwagę ra to, że magazyn ten jako zupełnie 
nowy, Zosłał zańpstrzony w duborowe t=wary i posiada wiele pieknych nowości w ogóle 
Tanie Lg) Oh arfykułach, a chce zjednać sobie adtioreów, sprzeńnie ta+owe 

> Ucząc na życzliwe poparcie, (Lwów, „l»pressa*) 5465 
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